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LONDYN. — 96 górników ko­
palni Walcs Wood zastrajkowalo 
na znak protestu przeciw zarzą­
dzeniu Narodowej Rady Węglo­

wej. która poleciła unieruchomić 
kopalnię a  w  sobotę zwolniła ca­
łą załogę w ilości 80il osób,

96 górników pozostaje od ty­
godnia pod ziemią, domagając się 
zmiany decyzji Rady.

Zarządzenie Rady . wywołał© 
wielkie oburzenie w kolach ro­
botniczych.

f r o n t  d e m o b r a t y c z n o - ł n d o m y  o s t r z e g a :

p od  rz ą d a m i chadecji
RZYM — Na otwarciu sesji nowego parlamentu włoskiego przerna- Togliatti omawiając w sobotę n

Mówca zarzucił partii chrzęści- Terraciniego padło 111 głosów.
jańsko-demokratycznej, że wniosła 
w atmosferę polityczną Wioch za­
razę neofaszyzmu. Po raz wtóry w 
historii Wioch zdarza się, że jedna 
partia uzyskuje przy pomocy me­
tod gwałtu absolutną większość w 
parlamencie oświadczy! Terracini, 
czyniąc aluzję do „parlamentu” fa 
szystowskiego.

Chadecja rozpoczęta już wciąga- 
uie Wioch do bloku podżegaczy 
wojennych. Operacja ta jest przed­
stawiona narodowi jako rewizja 
traktatu pokojowego.

„Uzurpatorzy, rządzący dziś Wio.

rźaju poprowadzić kraj tą  samą dra 
gą, którą poszła poprzednio 
narchia, opanowana przez 
— drogą m in i krwi”.

RZYM (SAP). — Na pierwszym 
posiedzeniu nowego parlamentu 
włoskiego dokonano wyboru prze­
wodniczących obu izb. Przewodni­
czącym włoskiej izby niższej został 
wybrany chrześcijański demokrata 
Giovanni Gronchi. Przewodniczącym 
senatu włoskiego wybrany został 
198 głosami Ivanoe Bonomi. Na kan 
dydata frontu demokratycznego —

RZYM (SAP). — Posłowie frontu 
demokratyczno-ludowego postanowi 
li nie brać udział w  wyborze wło­
skiego prezydenta republiki. Będzie 
to forma protestu przeciwko nadu­
życiom wyborczym, które przynio­
sły zwycięstwo włoskiej chadecji.

newry chrzecijańskich demokratów, 
zmierzające do zapewnienia prezy­
dentury ich kandydatowi hrabie­
mu Sforza wyraził się o nim do­
słownie;

„Kandydat chadecki nie posiada 
kwalifikacji, których wolno ocze­
kiwać od pierwszego obywatela re­
publiki. Tylko ci, którzy pragną 
zdyskredytować republikę i ustrój 
demokratyczny, mogą popierać tego 
bufona w amerykańskim unifor-

S ł o n i n y  o s k a r ż o n y  p r z y z n a j e :

'C z ę ś c io w y  r o z e j m

W ezorai w  południe

13 osobowy rząd żydowski lada chwila obejmie wMiy
JEROZOLIMA — Według ostat-, 15 maja z chwilą zakończenia man- 

nich doniesień Żydzi i Arabowie ’ datu brytyjskiego. Brytyjczycy pro- 
zawarli rozejm, zobowiązując się do ponują powołanie nowego organu z 
zaprzestania działań wojennych na ramienia ONZ. w skład którego 
terenie miasta Jerozolimy w sobotę j weszliby początkowo konsul,iwie 
o godz. 12. Rozejm nie obejmuje in- brytyjski, francuski i amerykański 
nycb części Palestyny, a zwłaszcza z obecnej komisi- ■wk-mezej urzę. 
okręgu Haifa-Jaffa, gdzie walki dującąj w Palestynie. Do organu te 
trwają w dalszym ciągu. Wczoraj go dokooptowanoby również prze, 
przed południem w Jerozolimie tu I wodniczącego komisji palestyńskiej 

ówdzie słyszało się strzelaninę, j ONZ, delegata Czechosłowacji Li-
NOWY JORK -  W Lakę Succes 

brytyjski minister kolonu przedło­
żył Organizacji Narodów l Zjedno­
czonych nowy projekt administracji 
Palestyny, który wszedłby w życie

Koncepcje polityczne i taktyka endecji
były błędne i fałszywe

WARSZAWA — W drugim dniu ; założył radiostację nadawczą dla ! wyzwoleniu kraju dążyło do obale- 
procesu prezydium nielegalnego SN ’ przekazywania wiadomości szpie- nia rządu ludowego silą, oraz oma- 
kontynuował swe zeznania osk. gowskich. Jeżeli chodzi o wspńlpra- wia rolę Marszewskifigo głównego 
Maciński, który przeznał się do cę SK z komitetem porozumiewaw- j speca i  kierownika akcji szpiegow- 
szkolenia piątek terrorystycznych, czym organizacji podziemnych, to j skiej.

' 'iegaten. endecji w komitecie b y l i--------------------------------------------------
Rady Marszewski, do którego jed

sickiego. Nowy organ administra­
cyjny współpracowałby z Żydami i 
Arabami, przy czym pełnomocnic­
twa jego uległoby stopniowemu roz 
szerzeniu. ,

LONDYN — Jak donosi z Jerozo­
limy Agencja Reutera, rzecznik A- 
gencji Żydowskiej oświadczył, że 
rząd żydowski, składający się z 13 
osób, gotów jest przejąć wszysllue 
ągendy administracyjne w Palesiy-i 
nie po wygaśnięciu mandatu b ry ty j­
skiego w  dniu 15 maja br.

Żydowski Departament Sprawie­
dliwości rozpoczął już urzędowanie 
w Tel-Avivie. Wszystkim urzędni­
kom żydowskim zatrudnionym w ad 
ministracji brytyjskiej polecono po­
zostać na zajmowanych stanowi-

{ fa tla m e n t s ta te  o d r a c z a n y

Skrajnie reakcyjny rząd ateński
zaprzysiężony przez króla

Robotnicy NorwegiiATENY. — Król Paweł grecki za 
przysiągł wczoraj nowy koalicyjny 
rząd ateński, ponownie utworzony 
przez Sofulisa jako premiera z u- 
działem prawicowych ‘liberałów i 
populistów, którzy są najbardziej 
reakcyjną partią w  Grecji- Tekami 
w nowym rządzie podzielili się libe 
rałowie i  populiści, jednakże ostat­
nie zmiany personalne wzmocniły 
znacznie pozycję wicepremiera Tsal 
darisa, który w oparciu o misję woj 
skową amerykańską, wywołał kry­
zys gabinetowy oświadczeniem, że 
nie będzie współpracował z  pewny­
mi ministrami liberalnymi, wykazu­
jącymi, jego zdaniem, nieudolność w 
stosowaniu ostrego kursu do opo- 
sycii.

Król Paweł podpisał dekret, odra 
czający ponownie posiedzenie parla­
mentu ateńskiego o jeden miesiąc- 
Parlament jest regularnie odraczany 
od lutego b. r. gdyż rząd obawia 
się krytyki ze strony przedstawicie 
li mniejszych stronnictw, nie wcho­
dzących do koalicji rządowej. Pre­
mier Sofulis wymógł w porozumie­
niu z szefem misji amerykańskiej 
Griswoldem na królu ponąwne od­
roczenie posiedzenia parlamentu, tłu 
macząc, że „w obecnej chwili deba­
ta na forum publicznym o polityce 
rządu utrudniałaby znacznie walkę 
powstańcami”.

— niejakiego Sojski, Maciński tylko jako obserwator.
Na pytanie prokuratora oskarżo­

ny przedstawia klimat w jakim 
zrodziły się koncepcje polityczne 
endecji w  czasie wojny. Byt 
koncepcja walki ze Zw. Radzieckim 
i siłami demokracji ludowej w Pol 
sce, do czego endecję popychała 
niechęć do jakichkolwiek reform. 
Koncepcję tę  nazywa Maciński

-  L .

czczą pamięć porno, dawanych
PARYŻ. — Z całego świata eywi 

lizowanego napływają liczne prote­
sty przeciw masowym mordom, do 
konywanym przez rząd ateński na 
b- partyzantach i zakładnikach. 
Szczególnie ostra jest reakcja w 
Skandynawii. Siedmin wybitnych 
członków duńskiego ruchu oporu za 
apelowało wprost do swego rządu o 
interwencję na rzecz więźniów poli­
tycznych w Grecji, W Norwegii ro­
botnicy transportowi i  portowi ucz­
cili pamięć 250 zamordowanych po­
wstańców dwuminutowym milcze­
niem. Grupa wybitnych polityków 
norweskich zwróciła się do sćkreta 

generalnego ONZ Trygye Lie z 
ibą o przedłożenie sprawy więź­

niów politycznych w Grecji General
i Zgromadzeniu ONZ.

? i
Oskarżony przyznaje, że SN po

Polskie brygady pracy
wyjada na Bałkany

Polska delegacja 
młodzieżową która bawi w Belgra- 

najbliższym czasie 
umowę w sprawie wymiany młodzie 
żowych brygad pracy między Polską 
a Jugosławią Na podstawie tej umo 
wy oba państwa wymienią stuoso­
bowe brygady.

W czasie pobytu w Pradze delega 
ja  podpisała uzupełniającą urnowe 
Czechosłowacją, przewidującą zwięk 

szenie kontyngentów liczbowych bry 
gad. W Belgradzie podpisana zosta- 

utnowa o wymianie brygad z Al 
banią, po ezym delegacja uda się do
Sofii.

Memoriał dla kard. Hlonda
w sprawie anty eolskiego wystąpienia Papieża
WARSZAWA. (PAP) — Prof. Uni Zachodniego, złożyli na rece pryma

wersytetu Jagiellońskiego Tadeusz 
Lehr - Splawiński, prezes kurato­
rium Instytutu Zachodniego i prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego Zygmunt 
Wojciechowski, dyrektor Instytutu

Polski ks. kardynała Augusta 
Hlonda memoriał, dotyczący spraw, 
obchodzących Polskę, poruszonych w 
liście papieża Piusa X(( do bisku­
pów niemieckich.

Czechosłowacja obchodzi święto wyzwolenia
jod hasłem jedności w walce z imperializmem

PRAGA. — Cała Czechosłowacja 
obchodzi uroczyście trzecią roczni­
cę wyzwolenia z jarzma hitlerow­
skiego

Czechosłowacki minister obrony, 
gen. Svoboda, wydał do armii roz­
kaz dzienny, w którym stwierdza, 

Europa Wschodnia pod kierow­
nictwem Zw- Radzieckiego występu 
je dziś solidarnie przeciw wysiłkom 
zachodnich imperialistów, dążących 
do podporządkowania sobie całego 
Kontynentu. Również i wewnątrz 
kraju coraz silniej zaznacza się 
wzrost jedności Czechów 1 Słowa­

ków, zmniejszenie różnic 
nych,

Ociemniały, bez ręki i bez palca — 
zatrudniony jako telefonista.

(obok)

Poniżej: Ociemniali zatrudnieni przy 
produkcji szczotek, 
tdo art. na str 51
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Redaktor M. Ryski 

sa sk i 1 I M 1  prasowy
WARSZAWA. -  W ułijoęśy 

czwartek przybył z Pragi czeskiej, 
do Warszawy newomianowany akta 
ehe prasowy Ambasady Cżccliósłó- 
waCfcfei w Warszawie, fed. Miro­
sław fłysko.

Red. Miróśław Rysko pełni} dft- 
syćtrćzaś funkcją redaktora naczelne 
go centralfiegó organa partii konin- 
nistyćżftej Słowacji „Prawda". Jak 
włżdontft, ambasada czechosłowacka 
w Warscawie ftie posiadała dotych^ 
czas attache prasowego: zagadnie­
nia prasowe załatwiał attache hallu 
ralny ambasady, radca Sedivy,

400 tys. pracownikówprzemysłu 
pojedzie na wczasy

NARSZAWA W roku bieżącym 
skorzysta z Wózaśów pracowniczych 
ok. 400 tys. pracowników fizycznych 
i umysłowych zatrudnionych w prze 
mydle, w tym ok. 40 tys. górników 
i 23 tys, hutników.

W celu polepszenia warunków po­
bytu na wczasach fundusz Wczasów 
Pracowniczych opracowuje jednolity 
program wyżywienia. Jako tereny 
dla wczasów przewidziane są w br. 
oprócz nasyconego już Dolnego Ślą­
ska — przede wszystkim Mazury 
oraz Beskid Środkowy.

Polacy z Westfalii wracaia
SZCZECIN — 7 b. m. odszegl po 

ciąg wahadłowy do Bohum po 3 ko­
lejną partię reemigrantów z West­
falii. W partii tej podobnie jak 1 
w poprzednich mają przybyć w 
większości rzemieślnicy, górnicy i 
hutnicy wraz z rodzinami i całym 
majątkem ruchomym. Przybyć ma: 
razem ok. 200 osób. Pociąg ten w I 
ostatnich dniach przywiózł z Gu- 
strow (strefa radziecka) 80 reemi­
grantów oraz 585-osobową partię I 
repatriantów z Lubeki. 1

Ręka w rękę z gestapo..
Dokumenty zbrodniczej akcji Stronnictwa Narodowego

WARSZAWA, — Uiupełniaiąc 
pfźćbićg pierwszego dnia rozprawy 
przywódców nielegalnego Slrou- 
nictwa Narodowego, pódajćiny Uaj- 
isfótnieisze fragmenty źeztiaft Oskar 
żonego Macińsklego.

Prokurator zapytuje, kto jest au­
torem instrukcji antykomunistycz­
nej?

Osk.; Jest to instrukcja, wydana 
prżez władze SN, pochodząca z 0- 
kresu 1941 r.

Pfók,: GżY IćSt Ona zgodna z pro 
tramem Stróóflictwa?

Osk.: Bezwzględnie lak.
Pfók.: czy wydanie takiej in­

strukcji szło na rękę władzom nie- 
fflieekiffl?

Oskarżony potwierdza.
Oskarżony potwierdza następuje 

autentyczność przedstawionego
!S ,

dy „Korwina11, prowadzącej wywiad 
antydemokratyczny w ramach Dele­
gatury rządu londyńskiego, frekui

łowy adfes aktywnego działaczu

iajleple) wykończyć do na ulicy • 
pfgK.i Kto to Był ,, Marek"?
Osk,: To jest gem Spychalski. 
P iok: czy osoby wymienione w 
liejszym wykazie są osobami, 
zeziiaczoiiymi do likwidacji przez 
ygady wywiadowcze „Korwina ? 
Ósk.i Tak, . . .
Wobec tego, że w toku,dalszych 
znab oskarżony twierMą, że sło­
mek sn de Niemów t«4 wrogi, 
okurator eyiuje pisaną ręką oskar 
mego instrakejęi w której powie- 
dane jest, »  stosowana przez ak 
,Utyka zabójstw przedstawicieli 
ładz niemieckich jest zgubna. SN 
•eptło. W. iw, zamach na Kutscbe- 

argumentuiąc, że lego lOdzajU 
•i SM z wfa 

ud-

Anglosasi zrywają rokowania
nad traktatem  pokojowym z Austrią

I NMSY Zl

LONDYN (PAP). -  Na czwartko­
wym posiedzeniu zastępców mini­
strów Spraw zagranicznych w Spra­
wie Austrii kontynuowano omawia­
nie sprawy granic austriackich i żą 
dań Jugosławii.

Delegat amerykański oświadczył, 
iż 1) granice Austrii powinny pozo­
stać w takim stanie, w jakim były 
fló roku 1938, oraz 2) li  Austria 
nie powinna płacić żadnych repa- 
racyj. „Dopóki nie uzgodnimy ze 
sobą tych dwóch puhktów — oSWlad 
czył przedstawiciel USA — dopóty 
nie ma po co prowadzić dalszej dy 
skiisji i delegacja USA nie widzi 
możności kontynuowania prac za­
stępców W sprawie traktatu au­
striackiego”.

Delegat angielski poparł całkowi­

Amerykanom zabrakło argumentów
Mioister Grosz o M e re n c ii w Geewie

WARSZAWA Min. Grosz wygio-
1 w Prezydium Rady Ministrów od 

ćzyt o międzynarodowej konferencji 
sprawie Wolności prasy i infotma

i w Genewie,
Minister Grosz omówił przebieg 

konferencji, zanalizował żywo i wnl 
kliwie układ sit w Genewie, pokre- 
śiając, że uwidoczniły się tu dwie 
koncepcje demokratyczna i imperia 
listyczna. Przewaga Ideologiczna o- 
brońców demokratycznej koncepcji 
była lak oczywista, że delegacja snu  
rykańska i delegacje idące za nią 
nie mogły podjąć dyskusji meryto­
rycznej. Korzystały za to bardzo czę 
sto ze £wej przewagi głosów. Po 
głęboko udokumentowanym wystą­
pieniu delegata Albanii, które trwa

Czytuje tu fragment pisma csknrżo- 
negc, żatyiułowanego „ in ifek tja  
du JP nn rozmowę z dr, M.

Według wyjaśnień oskarż'llCKO 
Jp czyli Jan Piątkowski Pyt erfe- 
wiekiem, klóty w ezUSle wo.uiy in­
terweniował w gestapu w sprawie 

yoliileń z więzienia Dr. H. zaś — 
zędiiikiem gesiapo warszawskie-

W ihstfUkeji lei oskarżony pisał, 
..., in,i „Odnośnie zapytania, có Zs 
swej strony możemy dać w zamiiili 
ża pozostawienie Stronnictwa w spo 
koili.

Pytanie to dowodzi słuszności na­
szego twierdzenia, że wladZĆ iiC- 
mieekie rozumieją sytuację aa zie­
miach Polski w sposób niepolitycz­
ny. My nic ale mamy do dania i 
nic nie żądamy. Wskazujemy jedy­
nie na absurd, jakim jest w obecnej 
fazie wojOy likwidowanie przez 
Niemców Stronnictwa Narodowego, 
które w swej taktyce od 22 czerwca 
J94l r. wykluczyło Walkę przeciwko! 
Niemcom i jest ich partnerem W 
waiee z komuną i z Rosją?'

Również z innych dokumentów j 
odczytanych przez prokuratora jas. 
no wynika ugodowy stosunek SN i 
do wladż niemieckich. M. in. pro. I 
kurator cytuje ffagihćht pisma, pod-1 
pisanego przez „Fiuta’’ (Oknpaćyj- 
ny pseudonim Rlacińskiego), a skic. 
rowanego do pełnomocnika rządu 
londyńskiego. Poszczególne punk, 
ty tego Pokiimentu, datowanego 16 
kwietnia 1944 r„ a zatytułowanego 
„Niniejsze pochodzi Od Stronnictwa 
Narodowego” głoszą m. In.:

„Dlatego od czerwca ifl41 r. t. j. 
od chwili podjęcia Przez Niemców 
wojny z Rosją przyjęliśmy taktykę 
nieprzeszkadzania Niemcom w woj­
nie z Rosją. Oddziały nasze otrzy. 
mały rozkaz nieatakowanla Niem­
ców — przestrzegany bez wyjątku 
do dnia dzisiejszego.

Cały wysiłek polityczny i wojsko­
wy Stronnictwa Narodowego jest 
od dwóch lat skierowany przeciwko 
Rosji

cie stanowisko przedstawiciela 
USA.

Przedstawiciel ZSRR Koktomow, 
oświadczył, i* delegacja radziecka u 
wata żądania Jugosławii za uzasad­
nione i popiera je. Jednakże ponie­
waż inne delegacje nie zamierzają 
przyjąć whiosków jugosłowiańskich, 
delegacja radziecka raz jeszcze o- 
świadeża, iż gotowa jest rozpatrzeć 
wszystkie inne wnioski, pod warun­
kiem, iż uwzględnią one słuszne lń- 
teresy Jugosławii.

Delegacja radziecka ozynila 
wszystko, by znaleźć sppsóti słusz­
nego rozwiązania kwestii słoweń­
skiej Khryntii. Jednakże przedsta­
wiciel USA obstawał przy swej 
pierwothej pozycji, Ignorującej słuzz 
oe interesy Jugosławii, poparł go

lo 45 minut, przewodniczący zapytał 
delegata amerykańskiego czy odpo­
wie. Delegat amerykański bezradnie 
rozłożył ręce. Tuki byl stan w  ciągu 
całej prawie konferencji — stwier­
dził na zakończenie minister Grosz.

Podział św iata  na 3  bloki
proponuje Churchill na „kongresie resekcji” w Hadzs

HAGA (PAP) W Hadze nastąpiło 
otwarcie tzw. kongresu „Stanów Zje 
dnoczonych Europy". Kongres ten, 
poprzedzony giośną kampanią pro­
pagandową prasy skrajnie prawico­
wej, odbywa się pod protektoratem

Polsce. Współpracujemy ze wszyst­
kimi czynnikami antykomunistycz. 
nymi polskimi i zagranicznym), z 
którymi Jako polskiemu stronnic­
twu politycznemu wolno nam współ

Ten cyniczny dokument zawiera 
dalej takie zwroty jak: „Zmusiliś­
my społeczeństwo polskie do Przyję­
cia naszej taktyki nieprzeszkadza­
nia Niemcom w wojnie z Rosja” i 
W konkluzji stwićrdza, że wszystko 
to „dało w efekcie niezbędny do 
przeprowadzenia polskiej racji sta. 
00 wynik — względny spokój na 
tylacH walczącej z bolszewizniem 
armii niemieckiej”.

Trok,: W związku z odczytanymi 
dokumentami, proszę powiedzieć 
krótko -  czy, zdaniem oskarżonego, 
polityka, której odzwierciedlenie 
znajdujemy w tych dokumentach 
szła na rękę Niemcom?

Oskarżony, który dotychczas usi­
łował bronić ideologii SN, stwier- 

odpowiedzi: Szła na rękę
Niemcom i Hyla błędna — bronić 
je j nie zamierzam,

W dalszym toku swych Zeznań o- 
skarźOhy szCZególoWó opisuje Histo. 
rię roziamu w stronnictwie Narodo 
wym, jaki miał miejsce w 1942 r. 
Część Stronnictwa opowiedziała się 
za scaleniem swych Oddziałów 
zbrojnych — NÓW — z Armią Kra 
jpwą. druga zaś część kiefowafia 
m. in, przez Michałowskiego, 
łączyła się z ONlt, tWOrżąC Wspólne 
siiy zbrojne dó nazwą NSZ. W 
kwietniu 1944 r, część tych działa­
czy z Michałowskim na czćić po­
wróciła do SN, tworząc organizację 
wojskową NZW.

W toku dalszycH wyjaśnień oskar 
żony usiłuje zepchnąć odpowiedział 
ność za zdradę narodową Stronnic­
twa Ud tę część SN, fcfórd 
się z OŃR, tworząc NSŻ.
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Ich błąd
Daily Worker

natychmiast przedstawiciel angiel­
ski, który zaproponował przerwanie 
prac zastępców ministrów spraw 
zagranicznych dopóty, dbpókl dele­
gacja angielska nie uzgodni ze 
swym rządem możności kontynuo­
wania dyskusji nad traktatem z 
Austrią.

Wobec stanowiska, zajętego przez 
przestawicieli USA i Wielkiej Bry­
tanii, posiedzenie przerwano. Data 
następnego posiedzenia ustalona zo­
stanie w zależności od tego, kiedy 
delegacja angielska gotowa będzie 
do kóhtyrtuownnla prac nad oprawi 
waniem traktatu z Austrią,

ROZGORYCZENIE WE WIEDNIU

WIEDEŃ (PAP), -  Wlódomość o 
zerwaniu rokowań zaatępców mini­
strów Spraw zagrahicznych w spra­
wie traktatu pokój ego t  Austrią, 
Wywoiałb tu powszechne rozczaro­
wanie. W austriackich postępowych 
kołach politycznych podkreśla alę, 
że winę za zerwanie pertraktacyj 
ponoszą całkowicie mocaratwa an­
glosaskie, które przez cały czas 
trwania rozmów usiłowały prze­
szkodzić ich pomyślnemu zakończę

„W roku 193'), gdy leadMW 
b  sow sit lego rz^itn w AngłK kM 
zajęci szczuciem Hillera na Zwtą- 
zoś RudzlecM, lulając równoww- 
śnle. że pragną zewrzeć pakt wńś 
jenincj pomocy z ZSRR, nie hrab­
io kUnśeruśływHycfe prtllłyków. 
którzy „udtiwaduiali" i krzycześ 
że Związek Radziecki Jest kolos w* 
nS glinianych nogach.

W owym czasie przywódcy To- 
rysów i  prawicy labuurzyslow- 
sklej byli wprost zahlpHotyZowś- 
ni tym, co wydawało im się wszy 
stko miażdżącą maszyną wnjeimą 
hlllcrnwców | przyjmowali za pe 
wnik przekręcone i fałszywe da- 
ne o gospodarczej potędze Zwlę. 
fckli Rndz.ieckiegu,

Dzisiaj ci sami ludzie dałą słę 
w laki «lm sposób zahipnotyzo­
wać tym, co w ich oczach jest nk 
wymierną i ogromną siłą amery­
kańskiej maszyny Wo/anne.'. nz» 
czym skutki tego rozumowania są 
podobne, jak przed tym.

Stąd hlerze też swój początek 
fatalne złudzeHle ostatnich dwóch 
lat. żc „Z Rosłą trzeba postępować 
ostro”. Stąd porzucenie połttyki 
wspólnych celów z klasą robotni 
czą innych krajów, do prowadae- 
nia której Labnor Party zobowią­
zała się w swym wyborczym ma­
nifeście „Oko w oko z praysaM- 
clą” w roku I94S”.
Dziennik podaie krótkie stresacał 

nie opublikowanego ostatnio w Mo­
skwie przeglądu wysiłku Związku 
Radzieckiego w okresie wielkiej 
Wojny Wyzwoleńcze). Autor .Pre- 
gladu" Wozniesienki—przew. komi­
sji planowania ZSRR na podstawie 
cyfr i faktów wykazuje niezwykłą 
sprawność. radzieckiej maszyny 
przemysłowej, która potrafiła przests 
wić się w ciągu krótkiego czasu 1 do 
stosować do nowych celów. „Daily 
Worker ostrzega .dzisiejszych zwo- 

. lenników polityki „silne! ręki", i włel 
Ibieleli polęgi amerykańskie! przed
'powtarzaniem złudżeń sprzed woi- 
ny i wzywa do prowadzenia realnej 
polityki współpracy wielkich mo­
carstw.

Dzicilnik kończy:
„Dobrze by było, żeby orńMa tu 

tejsza mogła zaznajomić się z 
dziełem Woznieslenskiegn, l.eży 
to w Interesie angielsko - radzie­
ckiego porozumienia",

Churchilla, który wygłosił 
racyjne przemówienie. ChurchiM wy 
powiedział się za utworzeniem „Sta 
nów Zjednoczonych Europy" z udzla 
iem Niemiec, lecz pod kierownict­
wem Wielkiej Brytanii. Domagał się 
on dobrowolnego „ograniczenia su­
werenności narodowej” uczestni­
ków „Stanów Zjednoczonych Euro­
py”. ChurchM powitał x  Szczególną 
serdecznoSćią delegację z  Niemiec.

W  przemówieniu swym nie omie­
szkał Churchill zaatakować polity­
ki radzieckiej, domagając się równo 
cześnie Szybkiej Odbudowy Niemiec 

powrotu Niemiec do żyda między 
narodowego,

Mówca poświęcił dużą ezęść SW« 
go przemówienia pochwale planu 
Marshalla i Uńli zachodniej, wyraża 
jąc nadzieję, że Hiszpania Wkrótce 
przystąpi do związku .państw Euro­
py żSaehodfliej,

Churchill wyobraża Sobie, że Świat 
powinien być podzielony na 3 bloki, 

l  blok radziecki. Stany ZjednóCżo- 
z Butopy i blok amerykański. Bio­

tę — jego Sianiem — „będą fittt-
imi pokoju’’.
W końcu ChurehiW Wyraził ubole 

wanie, że jedynie organizacje poli­
tyczne, a nie rządy, biorą udział w 
kongresie haskim i zaproponował u- 
tworz.enie prowizorycznego „parla­
mentu Stanów Zjednoczonych Euro­
py".

Tydzień Letniczy 
rozpocznie się 3! mija

WARSZAWA. -  W dniach M M 
maja do 6 czerwca b. r. Liga Lotni­
cza organizuje na lefenię całego bra 
ja II Tydzień Lotniczy. Celćm Ty­
godnia iesi wciągnięcie najsaet- 
szycli rzesz społeczeństwa do odbu­
dowy i  rozbudowy naszego Io4- 
uictwa,

Całkowity dochód z TygoM a 
przeznaczony jest na realizację »»- 
dań Ligi Lotniczej,

Złoty zwyciężył dolara w Polsce
Minister Droźniak o odbudowie fiaaasśw

WARSZAWA. -  W ranlaeh stu­
dium hankówegó przy Szkole Głów 
nći Hatidiowei odbył się wykład Wi 
ceiiiiidstra Skarbu i prezesa Narodo 
wego Danku Dolskiego ob. Ldwarda 
DfOŻiiiaka iiż lemat „Odbudowy sy- 
stemu pieniążUegó w Pelsg#".

Charakteryzując Skrts przełomo­
wy w latach 1944 — 45, prelćgeig e- 
mówił warunki, W jakich WucholMo 
no aparat skarbowy i bankową z Na 
rodowym Bankiem Polskim ńó 
czele,

Po dókóUantP reformy wiekowej 
ustśnięió ua terenie kraju stao w4e- 
iowalutowości. a dzięki śewtei kon­
troli obiegu Pieniężnego, stworzono 
podstawy dla planowej gospodarki 
na odcinku pieniężnym.

Prelegent podkreślił, kt zadżudmie

siada ńa swym rachunku nadwyżkę 
w wysOkóóół okóió 20 mdkmdóm 
Złóiycil,

Polityka walutowe poeeta ge R- 
9 sfebilizacil warlośei pkeuię

dea, jako jedynie zgodnej z założę 
niami państwa ludowego, stojącego 
im straży Interesów ktasy pracują.

Dowodem zeułania do pieoiądM I 
wkłśetwej wielkości eroisS Jest MMo 
łiczność — powiedz!*) prełegeńt — 
że przez eały cżw ntiernłkiem w*a 
łośei by} ■ nas złoty, a nś« Móc. 
lak tó miało miefeee po r

miał tei» że w skęgu trzeeb M
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Gwałcone są interesy EuropyRocznica zwycięstwa
niea Wydawać

w ciu układu 
S laty'ńłłBhpr 

ta heswssiędna kapitulacja Niemiec
Niemcy joggczę w ostatniej ehwi= Siena, a 8gma treść 1.1 

II prohewały zastosować WWyM ważnej mierze już 
poróżnienia i MMbieia sprsymiewtł- 
nyeh Pierwsza proppgyeje 
Doenitza, który po samobójstw!?
Hitlera objął kierownictwo upraw: UNRRA. Akcja UNBRA była po.

........ ' ‘ i myślana jako bezinterosewny wv
i raz pomocy ze strony tych sojusz, 
i pików, którzy niewiele straelji w <

dniego, spekulując na ewentualna czasie wojny na rzecz boleśnie do- > 
ieh pomoc- w dalszej walce z Rosła tkniętych i zniszczonych. Aczkoi- <
Radziecką. ■ wiek w toku lei przeprowadzania

Intryga jednak była szyta zbyt nie uniknięto faworyzowania niektó 
grubymi nićmi. Jeśli nawet mogli ( ryclt krajów, to jednak w zasadzie' i 
liczyć w lej sprawię na przychylne; pozbawiona ona byi
stanowisko ówczesnego premiarn! cech dyskryminacji, 
brytyjskiego W, Churchilla, który 
w czasie wojny . niejednokrotnie Nicsitjiy,* jednak w'

nialy już dość wojny, 
jak najszybciej zakończy. Wkład 
Rosji Radzieckiej we wSpólne zwy 
ci<jstwo byl lak wielki i lak
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Robotnicy
dotrzymują słowa

„Głos Ludu" nawiązując do wy­
konania z nadwyżką przez górni­
ków planu wydobycia w kwietniu 
br. i  osiągnięcie rekordowej prze­
ciętnej wydajności 1216 kilogra­
mów na robotniko-dniówkę pisze,

,;Dbiegły miesiąc zapisał się 
szczególnie pięknymi wynikami. 
Tygodnie, które poprzedziły te­
goroczny. Pierwszy Maja, były o- 
kresem potężnego rozmachu 
współzawodnictwa. Szykując sic 
do święta, klasa robotnicza pra­
gnęła dać wyraz swej radości ze 
zbliżającej się jedności organicz­
nej. Poszczególni robotnicy pod­
pisywali specjalne umowy o 
współzawodnictwie na cześć świę ’ 
ta majowego. Cale zakłady pracy 
rywalizowały o lepsze wykonanie - 
pianu, o większe jego przekroczę | 
nie. Uczestnicy wspóizawodnic-! 
twa przyrzekali zwiększyć wydaj- i 
ność pracy, polepszyć jakość wy­
rabianych towrów, obniżyć kosz­
ty własne produkcji.

Górnicy pierwsi raportują o ' 
wykonaniu swych zobowiązań w 
przedmajowym wyścigu pracy. | 
Jesteśmy przekonani, że również! 
robotnicy innych gałęzi przemy­
słu z honorem dotrzymali dane­
go słowa."

Generał Glay chwali Niemców
(Dokończenie ze sir 3) 

większość podsądnych to tylko zwy 
kle .pionki’’ które albo uwalniano 
od wszelkiej odpowiedzialności, albo 
też skazywano na minimalne kary 
grzywny. W tych wypadkach, kiedy 
nawet sądy niemieckie nie mogły 
„rozgrzeszyć" winowajców, władze 
amerykańskie w stosunku do najwy 
bitniejszych oskarżonych okazywały 
prawo lasku — Dzięki temu nawet 
Schatfo^śkazany przez niemiecki 
sąd denazyfikacyjny na kilka lat 
więzienia na skutek protekcji władz 
amerykańskich uniknął kary.

Obec.iie stanowisko gen. Gtoy'a 
jest .niewątpliwie ■ równocześnie . po­
uczeniem tak bardzo zresztą w tych 
sprawach pojętnych Niemców, jak 
mają postępować. Przypominamy, 
ie  na dotychczasowe praktyki są­
dów denazyfikaoyjnych oburzali się 
nawet Amerykanie. Niestety, polity 
ka marshallowskiej współpracy świę 
ot dalsze tryumfy.

Reforma sanacyjnego systemu ubezpieczeń
uwzględni potrzeby n Iszerszych mas pracu acych

Jesteśmy w praededniu poważnej 
reformy ubezpieezeó społecznyeh w 
Polsce. Powołana przez Ministra 
Pracy i Opieki Społeeznej, pod prze 
wodnictwem mgr. J. Piotrowskiego, 
specjalna komisja dla przeprowa­
dzenia reformy ubezpieczeń spoteez 
nych składa się z przedstawicieli 
nauki reprezentantów zw. zawodo­
wych i delegatów zainteresowanych 
urzędów. Komisja ta  opracowała pro 
jekt nowej ustawy, który po uzyska 

'u  aprobaty rządu zostanie przęsła 
ny do Sejmu i jeszcze w tym roku'

Obecny system ubezpieczeń spo­
łecznych, stworzony przez sanację 
nie odpowiada potrzebom mas pra­
cujących. To też komisja, po prze­
pracowaniu materiałów, jakie ze­
brała w drodze ankiety, zapropono­
wała zasadnicze zmiany w  naszym 
systemie ubezpieczeń społecznych.

Reformy zmierzają do upowszech 
nienia ubezpieczeń społecznych, 
przez objęcie jak najszerszych 
warstw ludności pracującej w Pol­
sce aż po drobnych wytwórców 
włącznie.

Druga ważna zmiana, to ujedno­
licenie struktury organizacyjnej.' 
Ma być stworzona jedna centralna 
instytucja ubezpieczeniowa dla 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń, 
której aparat terenowy pokrywać 
się będzie z podziałem administra­
cyjnym państwa. Ta nowa central- 

lastytucja ubezpieczeniowa 
przejmie m. in. kompetencje ZUS-u 
Ubezpieczalni Społecznej i  Państwo 
wego Funduszu Emerytalnego. Do 
niej należeć będzie wyplata emery- 

państwowych. samorządowych, 
PKP, społecznych i t  p.

Projekt przewiduje ujednolicenie 
rent i zmierza do zapewnienia 
każdemu człowiekowi pracy, który 
wyszedł z czynnego procesu produk 
cji, minimum egzystencji. Ma byó 
ustalona jedna, zasadnicza renta 
dla wszystkich, z dodatkami za wy­
sługę lat, za długą pracę w jednym 
zakładzie, dla przodowników pracy 
i za owocną działalność społeczną.

Ustawa projektowana przewiduje 
jednolitą, opłacaną całkowicie przez 
pracodawcę, składkę dla wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń społecznych. 
W ustalonej (procentem zarobków) 
składce mieścić się będą wszystkii 
rodzaje ubezpieczeń, co uprości ad-

ażne są zmiany na 
korzyść ubezpieczonych. Nowy sys­
tem przewiduje, że Ubezpieczalnia 
ma się zaopiekować człowiekiem 
aż do całkowitego przywrócenia mu 
zdolności do pracy. Ubezpieczony 
będzie miał prawo leczyć się do 2( 
tygodni, lecz i po tym terminie ni< 
traci żadnych uprawnień. Jeśli nie 
odzyska! zdolności do pracy, i 
matycznie przechodzi na czasową 
rentę z możliwością dalszego le­
czenia się aż do chwili odzyskania

Nominacje na wyższych uczelniach
WARSZAWA. Dekretem Prezy­

denta Rzeczypospolitej Polskiej zo­
stali mianowani:

Uniwersytet Jagielloński w Kra­
kowie — dr Bronisław Giędosz — . 
profesorem nadzwycz. Patologii O- 
gólnej i Doświadczalnej: dr Henryk 
Mościcki — profesorem tytularnym 

irii Polski: dr Tadeusz Milew- 
-  profesorem tytularnym Języ­

koznawstwa Słowiańskiego, dr An- 
Gaweł — profesorem nadzwycz. 

Mineralogu: d r Szymon Wierdak — 
profesorem zuiycz. Botaniki Leśnej: 
dr inż. Michał Franciszek Wójcicki 

profesorem nadzwycz. Maszyno­
znawstwa Rolniczego: dr Stanisław 
Legeżyński — profesorem zwyczaj­
nym Bakteriologii: dr Roman Woj- 

k-— profesorem tytularnym Zo 
ologii: dr Jan Zaćwilichowski —

Tylko najlepsze typy mebli
produkować będzie przemysł państwowy

WARSZAWA. Polską produkcję 
mebli nastawiamy obecnie na typy 
mebli prostych, tanich, ale mocnych, 
odrzucająe całkowicie luksusowe 1 
niepotrzebne zagraniczne forniery.

Do niedawna każda z 88 fabryk 
państwowych produkowała meble 
według innych wzorów, często nie­
estetyczne i niepraktyczne. Obecnie 
wszystkie fabryki będą produkować 
tylko typy najlepsze. Akcja ta  zakoń 
czona zostanie jeszcze w bież. roku.

zdolności do pracy lub przejścia na

Natomiast projektowana ustawa 
przewiduje zniesienie ubezpieczeń 
na wypadek bezrobocia, a fundusze 
z  tego działu przeznaczone będą na 
fachowe szkolenie, gdyż jest to naj­
racjonalniejsza forma zapobieganiu 
bezrobocia, które przede wszystkim 
grozi siłom niewykwalifikowanym.

Powszechność, jednolitość i  trwa­
łość systemu ubezpieczeniowego — 
oto cechy charakterystyczne refor­
my, która będzie przedmiotem 
szczegółowych rozważań na jesien­
nej sesji sejmowej.

profesorem tytularnym Zoologii dr 
Eugeniusz Romer — profesorem ho­
norowym Geografii:

Akademia Górnicza w Krakowie
— dr Lucjan Paweł Czerski — pro­
fesorem nadzwycz. Chemii Górni­
czej: dr Antoni Karol Plamizzer — 
profesorem zwycz. Geometrii Wy- 
kreślnej; Ludomir Śleńdziński — 
profesorem zwycz. Rysunku Odr-ęcz-

Politechnika Śląska w  OKwicach
— dr inż. Władysław Kołek — prof. 
nadzwycz. Maszyn Elektrycz­
nych; d r inż. Włodzimierz Burzyń­
ski profesorem zwycz. Mechaniki 
Technicznej.

Poza tym nominacje obejmują kil 
kadziesiąt nazwisk nowych profeso­
rów na wszystkich uczelniach Polski.

Na targach Poznańskich pawilon 
Centrali Przemysłu Drzewnego od­
niósł pełny sukces. Największym za 
interesowaniem cieszyły się meble 
typów eksportowych, które przezna­
czone są również do sprzedaży w 
kraju. Meblami stolarskimi najwię­
cej interesowała się Anglia i Ame­
ryka, meblami stolarskimi i gięty­
mi Holandia, Egipt. Bliski Wschód, 
Syria i Szwajcaria. Odbyto wiele 
rozmów, pertraktacje są w toku.
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Dżentelmen i studentka

— Hałlo Italio tu mikrofony spra 
wozdawcze zainstalowane w autobu 
ste Katowice-Gliwice w dniu 21 
kwietnia, godz. 18.30. Autobus minąt 
Chorzów. Proszę państwa, w  tej 
chwili notujemy niesłychany wypa­
dek ustąpienia miejsca przez mężczy 
znę starszej kobiecie. Mężczyzna 
wstaje i  zwraca się., nie., przepra­
szam.. chwileczkę., nie zwraca się 
do starszej kobiety stojącej w  przej­
ściu lecz do młodej studentki. Za- 
ehwilę usłyszą państwo glos dżentel-

Proszę państwa, studentka płoni 
się i  odpowiada;

-  Dziękuję panu, ale może o- 
fiaruje pan to miejsce tej pani’’.

Szkoda, że państwo nie mogą wi­
dzieć uwodzicielskiego uśmiechu 
dżentelmena, który szemrze słodziul 
ko:

„ — Dziękuję panu bardzo. Woóę 
postać. Tamta pani jest bardziej 
zmęczona. Proszę może pani usią­
dzie zwolniło się miejsce.’’

Hallo, hałlo, starsza kobieta zaję 
ła miejsce. Dżentelmen przybrał na 
twarzy kolor pwoonit. Studentka 
również jest zarumieniona. Dżentel 
men oświadcza do studentki:

„Wariata pam ze-mnie zrobiła".
Studentka milczy starsza pani sie 

dzi i  patrzy przez okno, dżentel­
men mruczy coś pod nosem. Jest 
wściekły lecz próbuje się pocieszyć 
nawiązaniem rozmowy ze studentką. 
Studentka usuwa się w przejście. 
Między nią a dżentelmenem zjawia 
się gruby jegomość, patrzący dobrot 
liwie na ugrzecznionego — lecz tyl­
ko wobec młodych dziewczyn — !o- 
welasa. Autobus bierze wiraż. Dien 
telmena biorą diabli.

Hallo, hallo, zakończyliśmy nasz 
reportaż „Na gorącym uczynku”. 
Nadajemy obecnie koncert z płyt. 
Prosimy posłuchać arii z opery .By 
eerskość mimowolna".

laprayrdę ciężkie jest życie oby­
watela, kiedy czuje się poszkodowa­
ny aa czci i  hotiorze przez bliźnich 
— a  serce jego przepełnione jest 
są d z ą  „odegrania się".I wtedy czasami przychodzi zbaw' 
eea myśl wykorzystania prasy — 
rfOsmarpwaę drani w  gazecie” .

Właśnie jestem w posiadanhi „U- 
ttu otwartego” takiego obywatela, 
który doszedł do wniosku, że nale- 
(jy  rozprawić się z rzekomymi 
waicaini swojej kraywdy (również 
w naszym mniemaniu rzekomej). 
Właściwie możnaby nad tym listem 

otwartym” nieznanego szerzej 
bywatela przejść do porządku dzień 
nego- Jednak względy wychowaw­
cze wymagają poświęcenia temu li­
stowi więcej miejsca. Chodzi o  to 
że mamy to do czynienia z klasyoz- 
nym .przypadkiem pieniactwa i wy­
ciągania . fałszywych wniosków, et 
najczęściej zdarza się w takich wła­
śnie wypadkach, kiedy na wszelklc- 
sprawy patrzy się z żabiej perspek­
tywy uzyskanej skutkiem ułożenia 
się na brzuchu' w błotku własnego 
podpórka.

Tego, rodzaju zjawiska zdarzają 
•się nienajrzadzicj, i wydaje się, 
od czasu do czasu warto je „napiętno 
wać”, że użyję tak wzniosłego oto 
ślenia.

Samego „listo otwartego” t w  
ty nie zamieszczamy, chociażby 
względu na to, że bezy on niemniej 
niewięcej tylko przeszło S 
maszynopisu bez interlinii, co zaję­
ło by w naszej gazecie przeszło jeJ 
ną stronę.

O cóż chodzi nieszczęśliwemu oby 
watelowi? Właściwie toudno się zo 
rientować- Może dowiemy się tego 

zapowiędżsianefto następnego „M- 
ł  rówweż sapo-

wiedzianego „specjalnego artykułu". 
O ile można by wnioskować z  pię 
u stron maszynopisu chodzi o rze­

kome niedocenianie i „utrącanie” o- 
soby autora listu, uważającego się 

„spiritus movens” prowincjonal­
nego oddziału jednej z organizacji.

Ale okazuje się, że wiąże się to z 
szeregiem „ważnych” wydarzeń
„wielkiej” miejscowoSei, swbe-y p 

ij gminy.
Na preykład dowjadttjew się, 

ob. A- „umie się lizać i cyganić", oh 
jest pijanica”, ob. C. zaś stwier 
znowu to samo o naszym boha­

terze, który skwitował ten osąd sta- 
rą dewizą „każdy sądzi według sie­
bie”.

W liście jest również kilka głębo 
kich uwag, jak na przykład, że „ka­
żda społeczność dzieli się na mąd­
rych i głupich”.

Ponadto dowiadujemy się o szcze 
gółaeh życia prywatnego wiciu czo 
łowych obywateli miasteczka gmin­
nego oraz zaznajamiamy się z cur­
riculum *itae siostry naszego boha-

Na.iciekawsza jednak jest sprawa 
kozy. Mianowicie „pokrzywdzony 
obywatel” rozpisawszy się o swojej 
siostrze opowiada bk to wykorzy­
stano kozę jako prótekstu dla zwol­
nienia rzeczonej siostry z posady w 
Zarządzie Gminnym.

Nie mogę się oprzeć by 
tować odnośnych fragmentów ,Ji- 
ista otwartego”

W IKTOR CZYK

„ L IS T  O T W A R T Y '
dla nich względy. Przecież skoro 
szeroka opinia publiczna dowiedzia 
łaby się, że koza ogrodnika beczała 
na całe gardło, to ogrodnik jest skoń 
ezony. Nikt mu ręki me poda, a ba­
zę czeka
łych kóz.

A więc... ,,Co do kozy, którą u- 
wiązał sya mojej siostry obok gmin 
nych pomidorów, a która się urwa- 

rzeczywiście poszła do pomid, 
to jest bardzo ładnie z wójta 

strony, że ta i  broni mienia gminne­
go, wtedy gdy pomidory objadają ko 

ale nie ładnie jest, gdy te sa- 
poinidory owoce i jarzyny wyuo 

siło się bez żadnej kontroli, 
mej za to piło się wódkę.„’’

Mało tego. Dowiadujemy się, że 
z nawet „koza pana ogrodnika we 
Ja na korytarz (Zarządu Gminne­

go) i beczała na całe gardło”...
No i nikt się o to nie obraził, z  te 

go wynika, że „koza kozie nie rów- 
— konkluduje autor listu, rozża 

lony, że kozę jego siostry pociągnię 
do odpowiedzialności 

rodnika — nie.
Nie chcę tu mnożyć cytat. W ka- 
lym razie liścik jest
temperamentem i autor 

ryje się, że list wywrze taki stol­
ik iż wymienieni w- nim obywatele 

upadną w oczach opinii publi 
do tego stopnia, że „pies kawałka 
chleba od nich nie przyjmie” — jak 

obrazowo wyrażono w liście 
Frazeologia i charakter całego li- 
u są interesujące, jak również in­

formacje o poszczególnych obywate 
lach, którzy nie znaleźli laski w o- 
czaCh tamtejszego Katona;

miłość boską, czy w te 
należy rozprawiać się ze 
przeciwnikami? Obywatelu

Żarty na bok. Wszystko to byk 
by do zniesienia i można by się po­
śmiać z całego „listu otwartego", 
;dyby nie to, że został en napisa­
ły całkiem poważnie i ’  
kończeniu autor listo piętnuje jak 
■/ ambony. wszystko eo radżę i w 
ogólmeniach swoich posuwa się 
wiele za daleko. Błąd nie leży me 

ocenie miejscowych stosunków 
(może istotnie są  one zabagnione) 

tym, że autor listo bez chwl 
ii zastanowienia wydaje wyrok 
wszystko co się dzieje w naszym 
ciu społecznym, nie tylko w zan 
szkałym przez niego miasteczku 
gminnym, ale wszędzie. Zarzut ten 
to stwierdzenie, że tolerowana jest... 
nieprawość.

Swoboda wyrażania swoich osą­
dów jest groźna dla społeczeństwa 
wtedy, jeśli fałszywe osądy są  zrę­
cznie motywowane i mogą znaleźć 
łatwowiernych słuchaczy. W tym 
wypadku niebezpieczeństwo to nie 
zachodzi. Jednak bardzo groźnym 
objawem dla samego- wyraziciela o- 
;ądu — iest, jeśli nie -zdaje ón sobie 

ióh sprawy iak fałszywe'jest jegoirozn- 
swoitni I mowanie. Tym groźniejsze te 
miejcielwisko. jeśli jest się tak pewnym

widiowości swojftso wnioróo wanta, 
że postanawia się gfcpstsea publi­
kować w otwartymi.

Na przyszłość oby-wateća K. zaste 
nówcie się przed napisansent listu 
otwartego. I jeśli Wam wyrządzone 
krzywdę to w Waszym wypadku by 

innych dróg do jej podniesie­
nia i uzyskania satysfakcji, przy 

jedną z tych dróg mógł być i 
list de redakcji, ale rzeczowy i prze 

wozystkińi wyraźnie sforntuło- 
tego coście napi-ponieważ 

doprawdy tpudno zorient; 
oo Wam ostatecznie chodzi.

Wa n a w d i łamach nie jednokfot 
ste zajmowaliśmy się takimi czy in 

kłopotami poszczególnych !u>. 
piętnowaliśmy, eo na piętno- 
zaśługiwało. Lecz w Waszym- 

niestefy wypadku napiętnowany zo­
stał Wasz list otwarty, bo — wy­
baczcie szczerość — zasługiwał na 

nie znaczy by XVas samych 
bezapelacyjnie potępić.

Tylko spróbujcie Wy i to® popeł­
niający takie same bięay, myśleć 
raniej etasno i wnioskować imniej po 
cboimte, a przede wszystkim nie rób 

oich spraw prywateydi i*a 
gadnień o światowym nieomal im - 
caenłti.

1 jsszcze jedno. Jeśli twierdzicie, 
że ktoś przepijał gminne pomidory, 
eościez zdążyli zmieścić *  Waszym 
liście, to meldunki o takich wypad­
kach należy kierować do właśchyyćli 
władz i to od razu, a nie th‘- tero 
przy okazji osobistych poracha- ków 
W • przeciwnym razh urażacie się 
a zarzut, że toleruj i,-cgrawsś« 

t-1A zdaje się, że coś o wsoomi- 
naiiście w W a w «



Prodnktywizacja inwalidów O modzie słóro kilka nsnm raauM M M

Nowości z rewii mody
Jakże często na ulicach naszych 

.niast, w tramwajach, pociągach, a 
nawet w kawiarniach spotkać moż­
na inwalidów, ludzi pozbawionych 
możności zarobkowania, którzy po­
zostając bez środków do życia, trud­
nią się żebraniną, aby uzyskać cho­
ciaż kilka złotych na Chleb

Szczególnie przykry jest widok je 
żeli żebrzącym kaleką jest człowiek 
młody, którego siły z pożytkiem mo 
fiyby być użyte dla gospodarki na­
rodowej.

Państwo i społeczeństwo robi pe­
wne w. tym kierunku wysiłki, abylu 
dziom tym  zapewnić odpowiednie 
warunki życia, otoczyć ich należytą 
opieką, gdyż niejednokrotnie są n i­
mi ci, którzy w  momentach tragicz­
nych dla Ojczyzny nie zawahali 
się życia swego ofiarować krajowi.

O wysiłkach tych przekonaliśmy 
seą podczas urządzonej ostatnio 
przez Instytut Naukowo-Badawczy 
Przemysłu Węglowego w  Katowi­
cach prelekcji na temat przywracał 
ności do zdrowia inwalidów oraz mo 
żliwośbi zatrudnienia ieh w przemy­
śle.

Zagadnienia ta w ramach Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
rozpracowuje wyczerpująco Główny 
Urząd Inwalidzki, który podjął się 
przeprowadzenia pewnych prac, ma 
jących na celu włączenie inwali­
dów do procesu produkcyjnego.

Po pierwsze ahodei o uczynienie 
z inwalidów, którzy ozują się ludź­
mi „niepotrzebnymi" wartościowych 
pracowników, a po drugie uzu/pełnie 
nie w  ten sposób kadr roboczych, 
których brak odaeuwają bairdzo po­
ważnie różne działy wytwórczości 
krajowej.

Podczas prelekeji, wygłoszonej 
przez mgr. Aleksandra Kwika oraz 
na podstawie wyświetlonych filmów 
orzekonaliśmy się, że nie tylko u nas 
zastanawiają się uczeni i faehowoy 
nad ^ n j  problemem. W Angin spra 
wa regeneraoji inwalidów postawio 
na jest na wysokim poziomie, gdyż 
istnieją specjalne ośrodki lecznicze, 
które zajmują się aktywizacją sił in 
wałMów i przywracania ieh produk 
ryjndj pracy. U  nas prowadzone są 
w tym kierunku pewne próby, ogra 
niozorte zresztą możliwościami fi­
nansowymi, ale w każdym bądź ra­
de pocieszającym jest fakt, że po­
myślano o inwalidach w sposób cal 
kowwae realny i rokujący duże na­
dzieje na przyszłoś-S.

Obecnie mamy zarejestrowanych 
w Głównym Urzędzie Inwalidzkim 
ponad lłfl tysięcy inwalidów wojen­

Problem, który czeka na rozwiązanie
nych i wojskowych. Nie są to jed­
nak wszyscy, gdyż rejestracja jest 
jeszcze w toku. Po zakończeniu jej 
przewiduje się że liczba inwalidów 
wojennych osiągnie około 250 tysię­
cy. Prócz nich jest duża liczba inwa 
lidów cywilnych, których kalectwo 
zostało spowodowane, bądź wypad 
kami, bądź też chorobami jak gruźli 
ca, gościec itp.

Główny Urząd Inwalidzki czyni 
starania w  tym kierunku, aby przy 
wrócić tym  ludziom zdolność do 
pracy i odpowiednio ich przeszkolić.

Przez pojęcie przywracalności 
zdrowia (fachowo wyraża się to reha 
bilitacją inwalidy) rozumie się po­
wrót chorego chronicznie lub uległe 
go wypadkowi do pełnego zdrowia i 
do pracy, którą uprzednio wykony­
wał. Gdy zaś to jest niemożliwe, to 
przygotowanie go do takiej pracy, 
która mu najbardziej odpowiada. 
„Rehabilitacja" to proces leczenia 
od chwili choroby lub wypadku do 
czasu kiedy pacjent jest już zupeł­
nie zdolny do pracy.

Proces ten jest jak już na wstępie 
wspomnieliśmy, bardzo skompliko­
wany i wymagający współdziałania 
lekarza, psychologa, opiekuna spo­
łecznego oraz fizjologa Nie polega 
on przy tym na leczeniu samej cho­
roby, lub uszkodzenia ciała, lecz 
na trosce o utrzymanie całego orga 
nizmu w czasie rekonwalescencji w 
stanie zdrowym psychicznie i fizycz

Musimy za tym  przystępując *do 
rozwiązaniu problemu inwalidów le 
czyó nie tylko uszkodzenie ciała lub 
ehorobę, ale całego człowieka.

Zagadnieniem leczenia zajmuje 
się głównie Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych. Główny Urząd Inwalidzki 
natomiast opiekuje się ludźmi, któ­
rzy opuścili już szpital, starając się 
dla nioh o organizowanie zakładów 
szkoleniowych i przygotowanie ich 
do zatrudnienia w przemyśle.

Zadanie to jest niełatwe tym bar­
dziej, że u inwalidów istnieją pew­
ne urazy natury psychicznej, jak 
kompleks niższości depresji ducho­
w ej itd.

Przy zatrudnieniu odgrywa ważną 
rółę stopień kalectwa oraz wydaj­
ność protezy, ale niemniej ważne 
jest osobiste nastawienie inwalidy 
do kalectwa i jego „filozofia” życia. 
Przy zatrudnieniu inwalidy trzeba 
nadto brać pod uwagę jego inteli­
gencję i  wykształcenie.

Obecnie inwalidzi nasi pracują w 
szeregu fabryk jak na przykład w fa 
bryce cukierków „Goplana” w Poz­

naniu, przy produkcji baterii w „Cen 
trze” u Cegielskiego przy składaniu 
piast rowerowych oraz przy obsłu­
dze dętek w „Stomilu”. W miejsco­
wości Nowa Sól zatrudnieni są przy 
przeróbce szczeciny, w  Zjednoczeniu 
Przemysłu Papierniczego przy zszy­
waniu kartonów oraz przy obrabiar 
kacb w Zjednoczeniu Fabryk Dolno 
śląskich. W okresie szkolenia znaj­
duje się obecnie 27 ociemniałych w 
różnych funkcjach produkcyjnych.

Znamienym. jest fakt, że inwali­
dzi po przeszkoleniu wywiązują się 
doskonale z powierzonych 'funkcyj. 
Tak na przykład w fabryce Cegiel­
skiego inwalidzi (ociemniali) swą 
wydajnością przewyższają normy lii. 
dzi zdrowych. Podobnie ma się rzecz 
w „Centrze" wśród ociemniałych za 
trudnionych przy zaginaniu blachy, 
rozkładaniu baterii itd.

Są natomiast funkcje, jak na- 
przyklad zawijanie cukierków w  pa 
pierki, tak zwane „zawijanie Wiedeń 
skie" oraz „wypuszczanie z  dętek po 
uńetrza.', których inwalidzi ociem­
niali nie mogą wykonywać tak spra 
wnie jak ludzie zdrowi. BdUKfi

Ostatnia warszawska rewia mody 
zgromadziła dosłownie tłumy. Były 
tam nie tylko kobiety, które prag­
ną być dobrze i  modnie ubrane, ale 
także i te, które nas ubierają, a 
więc przedstawicielki firm krawiec 
kich z Warszawy i miast prowin­
cjonalnych, a także skromne kraw-

Rewia, którą oglądaliśmy w Ro­
mie, oddała duże usługi kobietom 
zwłaszcza teraz u progu nowego se 
zonu, gdyż dała im możność zorien 
towania się w labiryncie mody, 
stworzonym obecnie przez ekscen­
tryczne, a  czasem wprost niepraw­
dopodobnie dziwaczne, modele za­
graniczne i pomogia wybrnąć z 
trudnego zadania wyboru odpowied 
nich fasonów. Dziwactwa mody, 
które oglądamy w żurnalach zagra 
nicznycb czasem wyglądają wprost 
na kpinę ze zdrowego rozsądku 1 
nie chce się wierzyć, że projektowa 
li to ludzie, którzy znają obecny 
tryb życia przeciętnej kobiety pra­
cy.

Jeden z takich modeli, pokaza­
nych w londyńskim piśmie mód ko 
biecych „Vogue”, zamieszczamy dla 
ilustracji. Z podpiętej z tyłu sukni 
wygląda staromodna halka z falba- 
ną. Suknia taka nie potrzebuje chy­
ba komentarzy.

Rewia warszawska, odrzucając nie 
życiowe i ekscentryczne pomysły za 
graniczne, wybrała drogę poś'” -'nią. 
A więc pokazano mnóstwo y- 
cznych i szykownych modeli sukien 
i kostiumów, dostosowanych do na­
szych warunków i gustu.

Widziało się suknie z  wełny, jed 
wabiu i płótna, kostiumiki jedwab­
ne i kostiumy wełniane, a  także śli 
czne kapelusze i obuwie.

Fasony sukien były bardzo różne 
i na różnorodne okazje. Większość 
miała baskinki. Baskinki te były: 
gładkie, kolorowe, układane w pli­
sy. marszczone lub składały się z 3 
falban.

Największym jednak powodze­
niem cieszył się model skromnej let 
niej sukienki z białego płótna, roz­
szerzający się ku dołowi i wykoń­
czony plisą. Pasek i szalik z mate­
riału czerwonego w białe groszki by 
ły jedynym przybraniem. Tym sa­
mym materiałem ozdobiony był ka­
pelusz. Całość wglądała bardzo szy­
kownie.

Pokazano także szereg kostiu­
mów. A więc lekki kostiumik z 
natowego jedwabiu z modnym fi- 
garkiem, dalej kostium spacerowy z 
dużymi, wydłużonymi kieszeniami i 
czarny smoking z wciętym żakie­
tem i wąską spódnicą. Żakiet obre 
mowany taśmą. Klapy w kostiu­
mach według obecnej mody są fcrót 
sze i wyższe.

Na ilustracji pokazujemy fason 
skromnej sukni z lekkiej wełny lub 
płótna, zapinanej na guaki, łatwe 
do prania i  prasowania.

Zapałek aż za dużo .
WARSZAWA. Produkcja zaps- 

łek w Polsce stale wzrasta. Na kwit 
cień planowano 18.370 skrzyń, zawie 
rających każda po 240 tys. zapaiek 
wykonano natomiast, w  tym miesią- 
ou 19.625 skrzyń, czyli przekroczono 
plan o 6%.

Rynek nasz jest już do tego stop­
nia nasycony zapałkami, że możemy 
myśleć o eksporcie tego artykułu. 
Przypomnieć należy, iż przed wojną 
eksportowaliśmy z powodzeniem za­
pałki na Bliski i  Daleki Wschód.

! M IL  Z O O R  is)

„N.a raz ie  d z ięku ję  panu, n u s te r M athew s. N iech 
pan jednak  n ie  w ychodzi. Będzie m i pan jeszcze po ­
trze b n y .'' Ż ongler sk łon ił s ię  i  odszed ł bez  słow a, 
dw óch w y tw ornych  ge n tlem anów  zbliżyło się do 
Wawkilisa'.

„ Jorgens, hallo . D obrze żeście p rzy jecha li! '' — 
z a w h ią ł . in spek to r."  W a ś n i e  n a  w as czekam . A 
^ d s ię ż - to  R inc?"

,;Pozostał p rzy  sam ochodzie" — odparł w yższy

Sężczyzna —  „za raz  tu  będzie . M asz  podobno  dla 
as: p iln ą  robotę."

-Tak” —- p rzy ta k n ą ł H aw kins. „Chodźm y.
Z araz  w am  w szys tko  pokażę .’ W eszli do  syp ia ln i 
Boręjli.e-o. W y k ręco n e  c iało  o lbrzym iego W łocha 
s p r s s ró ło  m akab ryczne  w rażenie ,

yM nsicie d o k ładn ie  op racow ać ca ły  pokój" — 
pow iedzia ł in spek to r. „C hce m ieć przed  w ieczorem  
'y n i k i .  Z ab iera jc ie  s ię  w ięc żw aw o do roboty .

b e jrz y ic ie  sob ie  na jprzód  zw łoki, bo chcia łbym  je 
•erid.tć jak na jp rędze j dok to row i Pristow i. O czekuję  
w a -wieczorem w  S co tland  Y ardzie. Pam ięta jcie, że 
Ip ia w a  jest ba rdzo  pow ażna."

’;,A11 r ig h t"  —  m ru k n ął Jo rgens, podchodząc  do 
K alafB oreU iego.

,(Z ostaw iam  pana, dok to rze"  — zw rócił H aw kins 
| i ę  do lek arza . „N iech s ię  p a n  zab ie rze  do  pracy  
gdy ty lk o  on i skończą . G dyby uw ażał pan  to  za ko 
nicBee, jKwsee zrob ić  sekcję . N ie  w olno  nam  nicze

go zaniedbać . O  w ynikach  sw ych  badań  niech  pan 
będzie  ła sk aw  zaw iadom ić m nie  na tychm iast w 
Scotland  Y e ^ r ie ."

W ydaw szy  po lecen ia, in spesto r u siad ł w ygod­
n ie  n a  jak ie jś  g ru b ej b e lce  i polecił krążącem u 
obok  p o lic jan tow i przyp row adz ić  M athew sa . S tary  
żong ler p o ja w ił s ię  n iebaw em . H aw k ins ruchem  
ręki, w skazał m ie jsce  obok  siebie.

„N iech  pan  siada, m is ter  M athew s" — pow ie­
dz iał sw obodnie. „Przepraszam , że p an a  niepokoję, 
a le  ch cia łeu  pana  jeszcze o coś zapytać."

„Słucham " —  m ruknął n iechę tn ie  żongler.
„Czy pan  w czora j w ieczorem  w cześn ie  w yszedł 

z cyrku?"
„Parę m in u t p»  dziesą te j."
„I m ożna w iedzieć, gdzie  pan  w tedy  poszedł?' 

M athew s sp o jrz a ł n iepew nie .
„Byłem  n a  ko lacji w  jak im ś barze"  — pow ie ­

dział, n ie  pa trząc  n a  in spektora.
„N ie przypom ina  pan  sob ie  — gdzie?"
„N ie, n ie  pam iętam  ja k  się ta- re s tau rac ja  n a ­

zyw a,"
„Sam pan  jad ł ko lację?"
„Sam " — pow iedzia ł tw ardo  żongler. C zuł in ­

stynk tow n ie , że n ie  należy  w ym ieniać  nazw iska  
M arvana.

„I po ko lacji w rócił pan zaraz  do c y rku , czy 
lak?"

„Tak, w róciłem  zaraz  do c y rk u / ’
„Bardzo długo  trw ała  ta  k o la c ja ” — m ruknął 

H aw kins. „W yszedł pan pa rę  m inut po dziesiąte j, 
a  w rócił pan  do c yrku  oko ło  d ru g ie j w  nocy..."

.Spacerow ałem  trochę"  —  b ą k n ą ł M athew s, 
Jakoś nie..."

„No, m n ie jsza  o to  zresztą" -• o rzerw ał in spek ­
tor. ' ' / 'e c  oo przy jśc iu  de y y ik u  około  d ru g ie j w

nocy  zauw aży ł pan , że Borelli z o s ta ł zam ordow ana 
i w szczął pan  a larm ."

„Tak ."
„C zy m ógłby m i pan  w y jaśn ić , m is ter  M athew s, 

w  jak im  celu  odw iedził p a n  sw ego  d y rek to ra  o 
d rug ie j w  nocy . P rzecież  p odobno  n ie  b y ł  p a n  jego  
p rzy jacielem ". S ta ry  żong ler zm ieszał s ię  bardzo. 
Py tan ie  in sp ek to ra  ta k  go  zaskoczyło , że  w  pierw  
sz e j chw ili n ie  w iedzia ł co m a pow iedzieć. D op ie r 
te raz  zrozum iał z p rzerażen iem , że  przedstaw icie  
Sco tland  Y ardu k ie ru je  ś ledztw o w  je g o  stronę . Po 
czul z im ny dreszcz  w  oko licy  krzyża.

„Zauw ażyłem  św ia tło , w ięc..." —  zaczął niepew 
nie.

„M ister M athew s" —  p rze rw a ł o stro  Haw kin- 
—  „ to  n ie  są  żarty . R adzą p a n u  rozm aw iać  ze mn.-. 
zupełn ie  szczerze  i m ów ić  w szystko , co o a n  w ie  w 
te j spraw ie . O strzegam  p an a, że  w szelk iego  rodza­
ju  k ręcen ie  m oże s ię  b a rdzo  ź le  d la  pana  skończyć. 
W ięc  n iech  pan  n ie  p róbu je  żadnych  k o m b in a c j i. '

„Ależ, pa n ie  in spektorze , ja  n ie  m am  n ic  na su ­
m ieniu!" — zaw o ła ł s ta ry  z  przerażen iem . „ Jakżeż  
pan m oże przypuszczać , że  ja...?"

„ Ja  n ic  n ie  przypuszczam " —  pow iedzia ł spo ­
k o jn ie  in snektor. „P y tam  pana, w  jak im  c e k  
w szedł p  n w śród nocy  do syp ia ln i Borelliego?”

„Dobrze, pow iem  w szys tko  ja k  by ło "  — zdecy­
dow ał s ię  M athew s.

„Tak będzie  n a jlep ie j, w ięc?"
„G dy wTÓcilem w  no cy  do  c y rku , spo tka łem  Pa- 

tr ić a"  — zaczai s ta ry  żongler.
„Kto to  je st Patrie?"
„C hłopak, k tó ry  ka rm i zw ierzę ta  i sp rsy ta  sta j

„Uhm . I cóż te n  Patrię?"
„T atric  mi pow iedzia ł, ż e  d e te k to r  pobił d r tk i;  

wie S o n ie rssa "



Wspólna odprawa 
flttywAw kobiecych

SSAKÓW « )  -  W gmachu PPR «M* da wspólna odprawa akty.
«ÓW kobięcych PPS i PPR I (ere- 
W woj. krakowskiego.W konferencji wzięły udział prócz 
dWejstek z powiatów, aktywlżtki 
•ter partii z terenu miasta Krakowa-

Zebraniu prząwodujcąyła iow, Le- 
Somska (PPR), a referaty polityce- 
ne wygłosiły iow. tow, dr. Swiersz- 
caęwska (PPR) i lielsiia Ciepieli’ 
wa, sekretarz. WK PPS-

Po ożywione! dyskusji oraz omó­
wieniu metod współpracy na odcin­
ku kobiecym, tow. mgr. Mathiaszo- 
wa złożyła obszerne sprawozdanie 
z  kongresu kobiecego w Budapesz­
cie.

Na zakończenie uchwalono rezo­
lucję stwierdzającą, że zjednoczone 
w jednej partii kobiety wzmogą swo 
je wysiłki w kierunku osiągnięcia 
pełnej jedności ideologiczne*, opar­
tej o zasady marksizmu- Kobiety dą­
żyć będą do tego celu zarówno na 
terenie swoich organizacyj parłyC 
nycli, jak i na terenie Ligi Kobiet, 
jako organizacji mającej za zadanie 
zwalczanie resztek politycznej i spo 
łecznej bierności i zacofania wśród' 
mas kobiecych w Polsce.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan 
teru i Międzynarodówki zakończo­
no obrady konferencji.

Zmiana na stanowisku prcewodnicząeego
Krakowskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej

1Poisfcis Zakłady Ziiożowe
przy pracy

Kraków (kl. »  piątek odbyło ste 
nadzwyczajne posiedzenie Woje­
wódzki*,i Rady Narodowej- Po aa- 
gąjenii) wiceprzew. dr. Styrny na 
wstęp!* obrad radni uczcili pamięć 
zmarłego członka WRN posła M- 
Rzeszota.

Następnie przeprowadzono pray- 
jęcle nowych członków Rady ob. ob. 
Klimaszewskiego, Brzask-Makiełło, 
Drelichowakiego ora* tow, tow. 
dziekana dr. St. Skowrona i w'ca- 
przewodnicząoego S. mgr. W. Ma- 
jawskiego desygnowanych przez 
PPS i tow. tow. St. tupota i mgr. 
K, Nowaka (PPR),

Z kolei po zaprzysiężeniu nowych 
członków pszyjęto rezygnację ze 
stanowiska przewodniczącego WRN 
posła ob. Blaka i wyrażono mu po­
dziękowanie za owocną pracą na 
tym stanowisku.

Na wniosek klubu radnych SL 
zgłoszona została kandydatura rad­
nego ob. I. Klimaszewskiego, którą 
przyjęte przez aklamację. Nowo- 
obrany przewodniczący dziękując 
za zaufanie złożył przyrzeczenie, że 
na stanowisku przewodniczącego do 
łoży wszystkich sił, aby jak naj­
lepiej wywiązać się z obowiązków 
dla dobra Polski Ludowej.

Po dokonaniu zmian persona! 
ich w komisji oświatowej WRN.

planowania 1 rolnej zebranlt- *ą- 
mknięto,

Ob. Ignacy Klimaszewski uro­
dził się w  roku 1904 w woj. lubel­
skim jako ayn małorolnego chłopa. 
Po ukończeniu gimnazjum , w Samo 
sciu rozpoczął studia na wydziale 
filozoficznym U. J. w  Krakowie. W 

eh latach studiów ukończył
Instytut Nauczycielski przy Wszech 
niey Warszawski^. Od roku 1987 
aktywnie pracował w kołach mło­
dzieży wiejskiej, a następnie od r. 
1928 w. Stronnictwie Chłopskiin i 
organizacji WICI na terenie nowo- 
sądeczyzny, doznając za swą dzia­
łalność polityczną wielu szykan ze 
strony sanacji.

Po kampanii wrześniowej 1939 ro

której brat ęaynąy udział 
prawtoutol aię na Węgry, a Mad (tu 
Prancji, Adzie brci udaiał w w«i«>

Niemcami w U dywizji ątraełców 
pieszych, rntenwwany w Szwajcarii 
bierce żywy udział w organ iłowa­
niu gimnazjum dla internowanych, 

Zarządzie Zjedneezenią De­
mokratów Polaków w Szwajcarii. 
Następnie po pobycie we Francji S 
końcem 1944 roku w Paryżu nawią­
zuje kontakt z min- Jędryełtowaklm 

bierae udział w  Polskim Komite­
cie Wyzwolenia Narodowego we
Francji,

w  maju 194* ob. Klimaszewski 
pe powrocie do PótaW zgłasza ate 

atychmlast do pracy i obejmuje 
stanowisko kuratora okręgu szkol-

stanowi
sko objął po praenieetenw »  Stoeea-

(tRAłi.nw 
» pow-t

(Si - Na terenie Kra
r dniem

w> placowi 
dPKtmjy Abołuwr -- uddnal kia- 
kow»kt Rat wka (a ma eharaoier 
Bmdkięhwslwa pauaiwowo - ipol> 
daielcsego i pu«> iaPa suatala do wy 
łgetoego skupu i sersedety Jbeśa tv 
r a t przetworów shoiowycb W abład 
Je) wchodzą terenowe placówki: młv 
n.v kaszarnie elewatory itp 

istniejące dotychczas instytucje, 
jak; Fundusz \prowizącyjny Min- 
praem i Handlu, pełnomocnik do 
spraw składowania zboża i przetwo­
rów zbożowych, oddział zbożowo- 
młynarski „Społem" i oddział mtyń 
sko-piekarniany znajdują sle w II- 
kwldacji-

Naczelnym dyrektorem mianowa­
ny został ob. Wilwowski Bolesław

NaleZy spodziewać się, że nowa 
placówka wyeliminuje z rynku 
zbożowego wszelkiego rodzaju spe­
kulantów,

Jak pracuje Centrala Ruchu M.K.E.?

sBrodee Isto upgwsecftwtowśa kufom
Teatr niedzielny w Krakowie

KRAKÓW (IM) 1

Impreza, dająca 
robotnikom i inteligencji pracującej 
tani, bo tylko anabolicznych 10 zł.

j teatr popolw
_ a  i najpewniej­

sza droga do upowszechnienia kul-
'■ŚWW

Pierwszym, niejako próbnym przed 
stawieniem w cyklu ' - - ■ -
nego teatru,
sztuki
Oświęcimiem” w Starym Teatrze, 
które odbyło się 
« a  próba wykaz 
niedzielnego dla ludzi pracy jest Ji

ramy organizacyjne wróżą jej wła­
ściwe funkcjonowanie.

Proząwszy od dnia 9 bm., kiedy 
to w  sali kina „Świt" odbędzie się

Obawiał s it „wysiedlenia".
KRAKÓW. (S) -  Przed Sądem 

□kręgowym w Krakowie staną) Pry 
•trycli Steinbach, przed wojną oby­
watel polski i znany na terenie Toru 
nia kupiec. Steinbach, obawiając się 
podczas Okupacji wysiedlenia I stra­
ty orzedsiębiorstwa, zapisał się na 
VD, a następnie wstąpił do SS i 
przebywaj jako „Rottenfuefirer” w 
obozie koncentracyjnym w Brzezin­
ce i Majdanku.

Ponieważ wielo świadków zezna­
ło, iż Steinbach wydatnie pomagał 
rodzinom polskim podczas okapach, 
przeto Sąd zastosował stosunkowo 
łag-i&ny wymiar kary, skazując go 
na 6 lat więzienia z pozbawieniem 
praw i konfiskatę majątku.

Otwarcie Centrali Ruchu Miej­
skiej Kole! Elektrycznej w Kraku- 

zbiegło się z uruchomieniem 
nocnych wozów tramwajowych 
storyczną nieomal teowacją w ży­
ciu „miasta nauki, plant i emery­
tów”, z których wielu pamięta 
cze tramwaie konne.

Ludzie przyzwyczaili stę do wo. 
zóW nocnych, które stały się „re-

Teatru Pracowniczego, regularnie 
' odbywać się będą w różnych

krakowskich imprezy arty-
— teatralne, wokalne i tf
— przewidziane jako be; 

płatne de facto przedstawienia dla

dusz kultury Narodowej województ 
krakowskiego, a jej organizato- 
jest Komisja Kultury i Sztuki

WRN. Organizacją widowni zajmuje 
ńę OKZZ. Organizacją sceny i 
miast zajmie się w każdą niedzielę 
inna instytucja kulturalna. Inatytu- 

tyeh jest cały szereg i każds z 
nich mniej więcej co 8 tygodni bę­
dzie miała dzień swego „dyżuru”. 
W najbliższym czasie przewidziane 
są: wieczór humoru, organizowany 
przez Polskie Radio i Związek Zaw. 
Literatów, wieczór wokalny oraz 
przedstawienie „Ucznia diabla” Ber 
narda Shawa w Teatrze TUR.

Dziś, w  ramach teatru niedzielne­
go odbędzie się W sali kina '„Świt." 
uroczyste otwarcie Niedzielnego Te­
atru Pracowniczego, w którym weź­
mie udział również lOO-osobewa de­
legacie Polaków kanadyjskich i amt 
rykańskieh brąz ek. So przedstawi­
cieli zainteresowanych Instytucji cer 
trainyeh z Warszawy.

W programie utwory muzyczne tt 
wykonaniu zespołu FUHarmonii Kra 
kowsklej oraz występy Solistów 1 te 

! Społu tanecznego z Bielska.

wolucyjnym" krokiem w nocnym 
życiu czcigodnego grodu, niezwykle 
serdecznie przyjętym przez przy­
jezdnych nocnymi pociągami I tych, 
którym trafienie do domu nieco 
„zawianymi" ścieżkami sprawia nie 
jaką trudność.

Otwarcie centrali Ruehu M. K E- 
minęło bez większego odgłosu i re­
klamy. Dziś po miesiącu pracy tej 

iwki warto zwrócić uwagę na

Okręgowa Konferencja Pedagogów
KRAKÓW (IM) — 7 bm. roKpoczę 

ta się w Krakowie 2-dnlówa konfe­
rencja pedagogiczna Ogniska Meto­
dycznego - Pedagogiki Zakładów 

. Kształcenia Nauczycieli. W konfe­
rencji lej biorą udział dyrektorzy 
liceów pedagogicznych, kierownicy 
szkół ćwiczeń Przy zakładach 
kształcenia nauczycieli, nauczyciele 
przedmiotów pedagogicznych oraz 
naczelnicy i wizytatorzy Kurato­
rium OSK.

Obrady zagaił naczelnik Wydzia­
łu Kształcenia Nauczycieli Kurato­
rium OSK, Jaa Gruszecki, który P6 
wita! przybyłych na otwarcie kon­
ferencji prezydenta miasta tow. dra 
Dobrowolskiego i kuratora krakow­
skiego tow. dra Stefana Białasa.

Wykład inauguracyjny wygłosiłtantar te» *. BMeac W nfcnute

dr Białas przedstawił 
zagadnienie oświaty i jej rozwoju w 
zależności od stosunków społecz­
nych 1 wytwórczych poszczególnych 
okresów historycznych oraz omówił 
aktualne sprawy pedagogiki 
bieżących stosunków politycznych, 
społecznych i gospodarczych.

W Pierwszym dniu konferencji re­
feraty wygłosili: tow. dr Józeł Sie­
radzki — „Materializm historyczny' 
prał, dr 2. Myałokowski — „Stan 
wychowania i pedagogiki Polski Lo­
dowej", tow. dr Henryk Dobrowol­
ski —■ „Sprawa polska w' okresie 
Wiosny Ludów".

Wieczorem uczestnicy konferencji 
obecni byli na przedstawieniu sztuki 
Lope de Vega „Owcze źródło" W 
Teatrze im. Słowackiego.

Młodzieżowe współzawodnictwo 
pracy w wojew. krakowskim

KRAKÓW (Ś) — Wspaniałe wynt 
i w województwie krakowskim o- 

siągnęło młodzieżowe współzawod­
nictwo pracy: w laoryce wyrobów 
papierowych W AndfyehOWle Mafia 
Byliea wyrobiła 243 proc, normy, 
Agnieszka Tóffia — 242 proc, i 

i Gawenda — 232 proc.

W kopalni Jaworzno w oddziale 
budowlanym przodownikami pracy 
zostali: Konstanty Szczepański. Ta­
deusz Zeman, Franciszek Dziwak

W zakładach Przemysłu rolnego
Okocimiu — Julian Zachera, Kazi 

ierz Kosiński i Czesław Pianeta. 

Na specjalne wyróżnienie zasługu
miody górnik z kopalni . Kościu­

szko" Władysław Dziilrdzikouski 
zatrudniony w gębOkjm Wyrębie, kto 
j-y wykonał przeciętnie 239 proc, 
normy, drugie miejsce zajął Wikto: 
Wrona, gdy na Innych odcinkach tej 
kopalni przodownikami zostali: Ga­
briel Cześniowśkf 1 Wiktor RatCMk-

jej istotę, zadania j 
tygodni działania 

W taj ehwili w Polsce centralę 
jchu posiadają dw» miasta Kra­

ków i Łódź. Prasd wojną Warsza­
wa była zaopatrzona w podobną in­
stytucjo, ale działania wojenna po­
łożyły kres jej istnieniu.
«Na czym polega tajemnica 

trali ruchu? Jest to po prostu biu- 
przypominające biuro dyżurna- 
ruchu na kolei, trochę biuro u~ 

rzędu statystycznego 
dzibę sztabu, który kieruje batalią 

rehu na szynach miasta. 
Warszawską centralę przed woj­

ną budowało dwóch Szwajcarów. 
Łódź i Kraków po wojnie urucho­
miły własnymi silami, własnym po. 
jmyslem, opartym na przedwojea- 

doświadczeniu centrale, któ. 
rych na pewno nie powstydziłaby 
sic zagranica 

Organizacja krakowskiej central! 
trwała ponad dwa ' ’ “
wstała wysiłkiem i 
lecznego Tadeusra i M. Grzywacza- 

Najistotniejszą częścią, 
centrali test telefon, przy którym 
czuwa dyżurny ruchu, W 
szege pobytu w centrali, 
jowym, idealnie ezyet.m biurze, 
kierownik centrali, tow, Paleczny. 
odbiera meldunek o uezkodzeniu 
wozu na trasie,

W książce technicznej fonogram 
mówi o wypadku następującą tre. 
ścią — „godzina 9,48 wóz nr 87 
Unii 2 wjechał na ślepy tor z 
wodu sepsucia jhastawniey".

Meldunek przyjęty. Na białej 
bney czarna główka śżpilkł wpięte 
w wvkres usżkodMÓ notuje wypa­
dek. ftowtioeratofe wskazówka w- 
gara Sygn8! izująea ilość 
trasie wskazuje 
jedhego wozu. Telefon do pogoto­
wia technicznego alarmuje dyżur 
teehnleiaiy i w 
kiihdaeh wyjeżdża ńa miaśto po­
moc dla unieruchomionego tram- 
waju.

6  godzinie 16 z minutami centra 
la ruchu Odbierze telefon o usunię-. 
ctu przeszkody. Wór. nr 97 fusay 
dalej a w kśiążce znajdzie atę 
póWlednia notatka. Wskazówka 
gara zasygnalizuje dalszą Jazdę 
rtl. Jedente tylko Czarna główka 
Sżpillfl będzie dalej
wypadku, 

powtarzanie sic wypadków w
tym miejscu uwidocznione 
kresie bedzte wskazywać na ko­
nieczność zmiany odcinka szyn lub 
innej naprawy.

Ściany centrali aą tapelnióne 
szczelnie Wykresami i  mapami. 
Kolorowe główki szpilek i barwne 
sznurki dźwigaj? na wykresach 
krzywe ilustrujące wzmożenie tub 
spadek ruchu, stan. techniczny wo- 
ZÓW, rodzaj uszkodzeń, ilość f ro­
dzaj wypadków itd.

Jedna tabela uzupełnia drugą. Cy 
fry 1 wykresy porównawcze dają 
pełny obraz ruchu tramwajów 'na 
wszystkich Uniach. Dają obras 
wsśyetkieh braków w «tł*woy»

funkcjonowaniu obsługi miasto, co 
umożliwią natychmiastową inter 
wencję.

Obserwacją ruchu, możną imialo 
powiedzieć ścięła, naukowa obf r- 
wacja ruehu opąrta na danych sta­
tystycznych pozwala wprowadzić 

t ulepszeń, pozwala zapobiec 
planowo wypadkom, umożliwia 

reszcie wzorową organizację pra- 
r. Jest to niewątpliwie ogromny 
wtop w obsłudze miasta wozami

tramwajowymi, postęp, który przy 
społeczeństwu coraz więcej

sprawności i wygody a dyrekcji 
lziębiorstwo skoordynowaną 

racjonalną 1 oszczędną gospodarkę.
Dlatego też jadąc tramwajem 

warto przypomnieć sobie, że przy 
ulicy Wawrzyńca w biurze Centrali
Ruchu MKE jest ktoś, kto nie­
ustannie czuwa nad wygodą, spraw 
nośclg i bezpieczeństwem sieci 
tramwajowej.

Warto przypomnieć, sobie, że wy. 
sitkiem polskiego pracownika stwo 
rzona rostaja jńaoówka, która u- 
nowocześniła miasto, bez zagranicz­
nej pomocy.

Warto wreszcie pomyśleć, że jest 
to część ofiarnej Służby dla spo­
łeczeństwa, której dowody od kra­
kowskich tramwajarzy były f są

P-zedstawIclel 
angielskiego rolnictwa 

■ wiiMMy makonwteo
KRAKÓW. (IM) -  W Kfakowie 

bawił grzedśtawićtel bfyWlśtłMgo 
ministerstwa ffllttieiwa, który, zwie 
dzając rolnicze obszary Polski w ee 
!aćh zapożnańia ilg że śtafićitl prze­
mysłu rolnego f flietódatfll tiracy. o- 
faz wynikami w te] dziedzirtie, zło- 
2ył wizytę woiewedzia krakowsku, 
mu. tow. dr. Pasetikiewiciowi.

Gościowi brytyjskiemu towarzy­
szył przedstawiciel ambasady bry­
tyjskie! *  Warszawie, sekretarz Da 
liyg PdWnipg BrOWn.

Udaremniona ucieczka inńcdw

KRAKÓW. (9) -  Na moście Ko­
lejowym na Przemszy plutonowy 
SOK, Wojciech Stasiak, zafrzymał 
biegnących trzech jeńców, . którzy 
praouiąc na terenie kopalni w  My­
słowicach, usiłowali uciec. Jeńcy 
zostali odstawieni do óbOżn PrScy 
trzy kopalni.

„Gapo" skazany na kar; śmierć!
KRAKÓW. (9) -  Sąd Najwyiszs 

w Krakowie oddalił kasację od wy­
roku 9 0  w Katowicach, skazującego 
Jana Ciesielskiego na karę śmierci

Należy przypomnieć, że Ciesielski 
jako „Capo” obozu koncentracyjne­
go W Gusen, brał udział w morder­
stwach i znęcaniu nad więź-



Opera dla świata pracy
KRAKÓW. (IM) — Długotrwałe 

dysktlftjfe nifil htłowszeehtMetllertł kat 
tury Ilie były bezowoclw. Wyrórf z 
nich - ttżj ii, orgattjzfleja I reallzbwa- 
nie w praktyce leotetyeźułe nostuio 
wanych haseł. Mamy już w Krako­
wie bezpłatne koncerty dla świata 
pracy. mątw niedzielni' teatr 
pracowniczy, pobierający od Wi­
dzów tylko sytnboliczn 10 - Zło­
tową Opłatę, niSltiy Wrdszcle beżpłał 
iie przedstawienia operowe.

Dopiero dwa tyiłodhle minęły od 
premiery arcydzieła CzHjkowsklcgn 
„fcllltetlltisz Olileglll’', a IM w subo- 
łę, 15 maa, odbędzie się popołtidulo 
we bezpłatne przedstawienie dla 
świata płacy,

Brawo Operat

KRAKGW -  W śraa licznych dżja 
1ÓW Pracy I’CK jedną z nnjpOWśi- 
niejftZ.ycli agend stanowią koła mło­
dzieży PCK. które są szkołą odpo­
wiedzialne) i Samodzielnie przez mło 
dzież szkolną prowadzone pracy sa­
mopomocy i samokształcenia. Koła 
młodzieży obejmują w Polsce 
'.t)00,00b zorganizowanej młodzieży 
' tym prawie 90 procent młotlzieży 

szkól powszechnych na wsi,
Na terenie województwa krakow­

skiego liczą one prawie 1800 kół Z 
l i i  tysiącami członków, Koln mło­
dzieży prnculą pbd Ogólnym Intdzo- 
rem i kierownictwem nauczyciel*!-, 
wa, pełniącego funkcje opiekunów 
kół,

Produktywizacja inwalidów
(Dokończenie ze str. «.)

Jest to tylko , dowód jak bardzo 
trzeba być ostrożnym w wyborze ro 
dzalu zatrudniania dla danego typu 
kalectwa 1 danego człowieka.

Mimo, iż to co obecnie robimy w 
zakresie aktywizacji inwalidów Jest 
jeszcze bardzo znikome w Stosunku 
do potrzeb, to jednak podkreślić 
trzeba, że usiłowania Głównego U- 
rzędu Inwalidzkiego zasługują nu 
uwagę.

Przez StopHtoWu howtow. MwwfoJy 
wonie tępo problemu ludzie uważa­
jący się nieraz za niepotrzebnyoh 
przywracani będą gospodarce naro­
dowej jako wartoSdowe sit# proehrk 
eylne.

FADS8M8 ItPSHl

0 nowoczesnej sztuce teatralnej
D yrekto r tea tru  praskiego w  K rakow ie

KRAKÓW (IM). W czasie swego 
pobytu w Krakowie, dyrektor tea­
tru praskiego „Narodne Divadlo", 
Józef Muncllnger. wygłosił w Mb 
Miejskiej Rady Narodowej odczyt, 
poświęcony zagadnieniom teatral­
nym.

Ma Odczycie tym żebrali się czoło­
wi przedstawiciele krakowskiego 
świata kulturalnego i artystycznego. 
W imieniu miasta gościa powitał 
v-preZydefit Inż. Tof W imieniu wo 
jśwódzkiego wydziału kultury i 
SśtUki B8ćz, tow. ZeChenter. Obaj 
mówcy podkreślili zasługi dyrektora 
Munelińgera, położone na polu za- 
śieśnienia współpracy i zbliżenia na 
rodów polskiego 1 czeskiego.

Jóaef fthtoclinger wychowany byi 
w Polsce, gdzie ukończył szkoły i 
studiował historię sztuki tw uni­
wersytecie Jana Kazimierza. Swą 
karierę artystyoeoą rozpoczął rów­
nież w Polsce. Występował w ope­
rze lwowskiej, a  następnie w Kra 
k w ie  i w  Warezawłe. Dyrektor te­
atru narodowego w Pradze MS W U 
rtas p# dżłś dzień wteftl przyjaciół. 
Teraż w czasie swego póbyfU Od­
wiedza Wielu Z nłbh. Niektórych za 
Słał niestety — jśk Się Wyrśził — 
poza kręgiem żyjących, 00 tych ńft 
leżą Wyspiański i Szymanowski, kló 
ryah pamięci hołd złożył na śkałea.

Józef Mundinger to artysta 
Wezećłiśtrontty. Śpiewak, reżyser, ak 
tor, inseenizator, malarz, plastyk, pi 
SBrx. Dła tych swoich wszechstron­
nych talentów artystycznych wi- 
dittał — jśk  powiedział — nctjwięk- 
ks«e możliwości w opeąze. Tym też 
działem żajął się szczegółowiej, da­
jąc W ciągu ostatnich 25 lat SWegO 
pobytu na terenie Czechosłowacji 
cały szereg ciekawych koncepcji in 
SeeftizaOyjnyoh. Wiete hałasu wśród 
bnacl artystycznej całego świata wy 
wołała jego bnpwajontaty* 
wpaja toseeofcwnyjna „Opowieści

1  działalności PCK w województwie krakowskim
W dnto 30 «b. Ol. odbył się w Kra 

kowle zjazd okręgowy przewodni­
czących Powiatowych koihisji od 
działowych Kół Młodzieży okręgu 
krakowskiego, przy udziale reprezen 
tailtów kuratorium Okr, Szkolnego, 
inspektoratu krakowskiego i przed­
stawicielki Zarządu Głównego PCK 
rbi Kasnrzakowej, oraz przedsiawi 
cieli komisu w powiatach,

Zjazdowi przewodniczył wizytator 
dr Józei Figna, Po sprawozdaniu 
Komisji z działalności kół młodzie­
ży, delegatka działu zielarskiego 
„Społem" illż, Pidorkiewiczów 
omówiła zagadnienie zielarstwa i 
działu młodzieży czerwonokrzyskie! 
W akcji Zbierania tego cennego

Spółdzielnia Mieszkaniowa
rozpoczęła pracę

KRAKÓW, 26 ub. m. rozpoczęte 
zostały prace przy budowie dwóch 
pierwszych bloków mieszkalnych 
Krakowskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. W dniu tym, przy wyko­
pach ziemnych pracował prezydent 
miasta tow. dr Henryk bobrowol- 
skl, przedstawiciele partii politycz­
nych, Związków Zawodowych, orga 
nlzacji młodzieżowych, a nawet ma 
łe dzieci szkolne z sąsiedniego in­
ternatu.

Udział czynnika społecznego w 
pracach Spółdzielni najlepiej okre­
śla jej charakter 1 znaczenie, Pier­
wsze dwa gmachy, pięknie położone 
no Grzegórzkach nie tylko zapew­
nią nowoczesne, komfortowe miesz­
kania kilkudziesięciu rodzinom lu­
dni pracy, ale równocześnie stano­
wić będą pierwszy krok naszego

miasta w kierunku rozwoju budów 
nłetwa mieszkaniowego, w kierunku 

tązaffła palącej kwestii mieszka
niowej.

Praca, prowadzona przez Społecz 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane u- 
kończońa będzie w jesieni. W okre­
sie zimy budynki zostaną całkowi­
cie wykończone i oddane na wiosnę 
do użytku. Pierwsze roboty ziemne 
zakończone zostaną do końca kwiet 
nia, tak że już 30 bm. położony zc 
stanie kamień węgielny pod budo­
wę.

Mamy nadzieję, że praca Spół­
dzielni Mieszkaniowej, poparta 
przez starania władz, partii polity 
cznych I Związków Zawodowych da 
jak najszybciej — jak najlepsze re 
zultaty dla świata pracy. Tego 
spółdzielni serdecznie życzymy.

lingera to jak najściślejszy kontakt 
sceny z widównią, osiągalny najle­
piej przez realne przeżycie przez 
aktora granej roli. Dślej za wielkie 
go pomocnika sztuki teatralnej, e- 
lement zdolny do wytwarzania no­
wych wyrazów i możliwości plasty­
cznych. uważa J. Mundinger świat 
ło, które — przy szalonym postępie, 
jakie ostatnio uczyniła optyka — 

a wykorzystywać znakomicie, 
nawet w miejsce charakteryzacji 8k 
terów.

Józef Muncllnger, autor wielu

książek o teatrze, plsze obecnie ro­
dzaj autobiografii pt. „O miłości, te 
atrze 1 śmierci". Będą to wspomnte 
nia jego życia, W których Wiele 
ńilejsCa poświęca Polsce, a szczegół 
nie Krakowowi l )ego architekturze, 
w której jest zakuchany,

„Chcialbym — zakończył swój 
odczyt gość czeski — aby w przysz­
łości więzy polityczne, gospodarcze, 
społeczne i  kulturalne między my­
mi dwiema Ojczyznami, Polską i 
Czechosłowacją, — mogły być jak 
najściślejsze. I wierzę, że będą".

W iMinIlialtk, dnia 10 unia 1948 1. ŚWIT’
i»r#egysta pre m ie ra  wielkiego filmu produkcji krajowej p. t,

„ S f a l c w e  S e r c a "
Opowieść o nieugiętej walce i zwycięstwie polskiego fobotrtlka 

ttad okupantem.

Krakowska A klasa
KRAKÓW, (AKS) — czwartkowe 

spotkaniu w krakowskiej A kla«ie 
■ulały decyduiąte znaczenie dla klu­
bów, Zaiullijącycli pierwsze miejsce 
od końea w lahell. lak Proko-im 
jak i Podgórze ptzez swe identycz­
ne zwycięstwa 2:0 wywindowali' 
się nieco wyżej, spychając lid bśtfli 
nie miejsce Łagiewjallkę,

A oto wyniki 6 spotkań!
Mńśeice -  Gtnble 3>l (Iko):
Craeóyja Ib — Tftfliovia Ib l-Ó 

(0:8).
ZWiWzyilieCki =  Wisła Ib (lilii
ŁagieWiftilka — Gafbarllia Ib 3:2 

(i!t».

PODGÓRZE -  EABI.OK 2:0 tfitt).
W pierwsze! połowie gry Pmlgó-
»  pr«e» Pałczyńskiego zdobywaMe (Wartki dnia. Słabo grający a-

tak nilejscowyeli nie mnie po prze 
wie podwyższyć wyniku, Fablok 
ym razem zupełnie żh Wiódł,

PROKOCI.M -  KORONA 2:0 (2!0). 
Konina przegrywa męcz dzięki 
yom siiiiitiiiójtizyiii bramkom. Jem 
i z nicli pada juz na samym po 

czątkil gry, gdy obrońca pakuje pił­
kę do własnej bramki, Druga Prani 
ka ma miejsce, gdy óbrOńca podajS
piłkę Bramkarzowi, a len przepu< 
cza ja i napastnik Prokocimia wr 
edją dli Pustej brailiki. Miilu tego «e 
cha Korona grała lepiej od przypad­
kowych zwycięzeów i miała przez 
cały mecz przewagę, aie przysłowiu 
wy pech ilie pozwoli, jej Uzyskać 
ani iedne bramki,

Zawody Pfbwijtdził b. dobrze oh.

rowca, jakim są złoła lecznicze, a 
następnie omówiono wyczerpująco 
progrdm dżlałainości kół młodzieży, 
przy czym cały nacisk położono na 
przyzwyczajanie młodzieży do kon­
kretnych działań, do ograniczenia łat 
wych efektów propagandowych na 
rzecz realnych prac, W rezultacie 
tego stanowiska w Tygodhiit PCK 
w czerwcu 1948 r, młodzież — zgod 
lue z zaleceniem Zarządu Główne­
go ma przeprowadzać na podstawie 
przeprowadzonego uprzednio prze­
szkolenia pokazy ratowniczo -  sani­
tarne i wykonać na konkurs rozpi­
sany przez Zarząd Główny propa­
gandowy afisz wykazujący ujemne 
skutki pijaństwa, Afisz taki ma 
przez jeden miesiąc być wystawio­
nym na widok publiczny w miejsCo 
wej szkole poczern będzie przesłany 
Komisji Konkursowej w Krakbwle 
do oceny. Przez młodzież zasftdy 
pielęgnacji zdrowia omawiane W Ko­
łach PCK trałiają też w niejednym 
Wypadku do starszych.

Zjazd dał dużo materiału uczestni­
kom do pożądśnegfl rOżwójtt llfftW 
kół młodzieży

a l i O M U N l l i A T t a

Zarząd Wojewódzki Związku U. 
W. Z. o N. i D. podaje do wiado­
mości, że studenci stypendyści z 
województwa kieleckiego 1 rzeszow 
skiego winni się zgłosić po odbiór 
stypendium dnia 11 maja br. w  Wy 
dziale Opieki Związku, Kraków, ul. 
Wielopole 15 w godzinach urzędo­
wych

UWAGA DZIECI I RODZICE
W niedzielę, dnia 9 maja 19* ». 

o godzinie 11,30 Teatr RTPD „we­
soła Gromadka” powtarza znako­
mita kdmedię muzyczną Anny 
Śwlrszczyńsklej pt.: , f  -furka kró­
lowej Bony”, która od pierwszej 
Chwili zyskała sobie głębokie uzne- 
tlie I szczery zachwyt miłośników 
teatru. Piękna wystawa, balet, "*■ 
klestra, śpiewy i tańee, cłH 
akcja i humor składają się n 
przedstawienie.

Bilety dó nabycia weześnw 
Składnicy Harcerskiej (napreeełw 
Scali) i W dniu prsedotowtonia w 
kasie teatru,

W MIEJSKIM STARTM łfiAWKRE
DZiś O gbdz, 15 i M na dużej sali 

Miejskiego Starego Teatru wystąpi 
2 razy w sztuce K. Simonowa 
„Harry Smith odkrywa Amerykę” 
znakomity aktor sceny 1 ftłmu J»u 
Kuriiakowicz przy współudziale 
społu teatrów miejskieh: Lwds 
Castori, Stanisławy Kosteckiej, Ta­
deusza BŁałosżczyńsklego, Stanisła­
wa Jaworskiego, Tadeusza Kondra­
ta, Włodzimierza Macherskiego, Eu­
geniusza Solarskiego, Tadeusza Su­
rowy i Romana Wrońskiego,

Będzie to ostatnia okazja zoba­
czenia Jana Kurnakowłcza w jego 
niezapomnianej kreacji Prezesa "  
PherSóna.

Na małej san o godz. 19.K grapa 
jest komedia Stefana OtWińow- 
Śliiegb „bobra wróżba” z udziałem 
Zofii Barwifiskiej, Heleny Górskiej, 
Janiny Zielińskiej, Jóeefa Karbow­
skiego, Tadeusza Luberadżkiego, 
Zdzisławą Mrozowskiego, Bolesława 
Smeii i Włodźisława Ziembińskiego.

Jutro w poniedziałek lfl bm. oraz 
we wtorek i ł  bm. wyśtąpi na dużej 
scenie Miejskiego Starego Teatru 
świetna nasza artystka, ulubienica 
publiczności — Mleczysawa Ćwikliń 
ska w sztuce J, B. PriCstieya „Pań 
ihSpektbr przyszedł” przy Współu­
dziale artystów naszych scen a  to: 
Haliny Mikołajskiej, Alfreda Szy­
mańskiego. Olgierda JaęęWiezą, Ma 
riaha Cebulskiego 1 WłódżiSława 
Ziembińskiego jednocześnie reżyse­
ra sztuki.

Początek przedstawienia Dtmktoel

300 łun na zybsww
WARSŻAWA. Przed kiłłHi dnia­

mi polski pllof szybowcowy, Pteaj. 
Wykonał przelot na szybbWćU z szjr- 
bowlśka SS»i‘ do TarczJIM pod War­
szawą, na przestrzeni SOD toń. Lot 
trwał od godż. 3 dc 17,20. Jest to 
jeden z tep .zyi l, wyczynów nie tjdbo 
W skali pmsklej ale I ogólno-śwto- 
towei.

Polskie Towarzystwo KfajóMWto-
:e w Krakowie urządza w ***• 

dzielę, dnia 9, 5, br,r'd o * ^ a l
Jodz. 7.48 (wokolicy. Zbiórka 8 gOdż. ........ .

bstótnlm Pćftslanku tramwajowym 
w Salwatorze,

CO * UDZIL ♦ KILDY
TEATR MIElI.SKJ IM. SŁOWAC­

KIEGO -  ...................................
dło” Lope

MlEJSKi M’AhV TEATft -  du-
> sala --  godz. iS I 19 — „Harry 

Smith odkrywa Amerykę" Simo­
nowa.

MAŁA SaLA -  godz, 19.1S -
,Dobra wróżba" Otwtnbwsklego.

teaTr  powszechny Tur -
godz. 19,15 — „Uczeń diabła* 
Shaw'a.

TEATR „OPERETKA" — góda. 
19.15 — „Najpiękniejsza z koblat".

TEATR RTPD „WESOŁA GRO­
MADKA” -  godz. 11.30 -  „Em- 
furka królowej Bony" dla wszyst­
kich.

TEATR LALKI I AKTORA 
GROTESKA" -  godz. 17 -  „Kop­
ciuszek”.

PAŃSTWOWO FILHARMONIA
— godz. 18 — Inauguracja „Nie­
dzielnego Tealru" dla świata pracy
— koncert pod dyr, Bierdiajewa » 
udziałem solistów M. RabczyńskleJ, 
K. Kleina i E. Kossowskiego.

KINA!
Apollo i  Sztuka: „Płomień Nowe­

go Orleanu”; Wanda: „Oflag 27”; 
Uciecha: „Bitwa o szyny”; Swłt: 
„Ostatni etśp”; Warszawa: ,.Mafi 
dstofctywi”; Wolność: „Curle-Śkło- 
dowskia”; Gdańsk: „Cienie przeszło­
ści".

Początek seansów w kinach Setla­
ka: godz. 15.30, 17.30 1 19.30; Swifa 
15, 17.30 1 20; Gdańsk 1 Wólnóśft:

7.45 i 2i‘ 
o godz. 1

dźwiękowe Kino  oświato­
we (Garncarska 1): 1) Słońw, sto­
rnia, księżyc; 2) Fabryka dywahów;
3) Konik morski; 4) KóWedyJka ko­
lorowa. — Początek seansów ó goda. 
13, 17,30 1 19; w niedzielę 1 ŚWłęM 
poranki o godz. 11,30.

WYSTAWI:
Wystawa sztuki narodów Ntowós 

wtańskieb — w Pałacu sztoki, co­
dziennie W godz, lfr—16. — w ysła­
n a  „Wiosna Ludów” 1S4S—1849 W 
Muzeum Hietoiwcanwm, Kasków M. 
ŚW. Jam  W.

O T Z U R __________________„
Ubezpieczatoś Spotecsreaj ftożl 

9 maja br. — dr. Czssnowska Jad­
wiga, Rynek Główny 7, m. 9.

We wszystkich innych nagłych M 
chorzeniach w nocy należy wezwać 
lekaraa dyżurnego z ...................

OTNtlHłY MnGKK:

zamierza Wielkiego 78. Karm 
23, Rakowicka 12. Długa 86, i

°<łBdr9W P̂ROGRAM 
ROWMJTgNl KtRAKO

T.oo Sygnał <s Ś.M Dztcnnłk
Koncert życzeń; ii,o i oyguai czaou, 
12,04 Poram* symfoniczny; 18.30 
„Wiosna Ludów w octach współ­
czesnego świadka"; 14.40 ,fleiakieiń 
zwycięstwa"; 15.20 Pieśni Narodów 
Słowiańskich; 15.45 Odćżyt Romana 
Wetfia; 15,65 Koncert muzyki pol­
skiej; 18.40 „O słbwiku i krasnalu 
Hałabale"; 17.06 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 18,20 ,,jak krfl 
cudotwórców umarłe Wskrzeszał” ; 
18,40 Muzyka popularna; 18.10 „La­
ta pokoju” — montaż iimekh; 
18.3Ó Pieśni jtolskló: 18.5Ó „DHeWią- 
ty maja 1945”; 20.80 DziemUk Wito 
ćżortly; 20.50 Wiadomości sportowe; 
21.00 „Nad Odrą i Nysą" — tnontat 
literacki; 21.30 ,.Na muzycznej faK”; 
22.45 Wiadomości sportowe; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 2Ę25 Muzyku 
taneczna.
Druk. „Wiedza” AiożzóW.



Czy gruzy można polubić? Kto sta­
nie oko w oko z ruinami Warszawy, 
■ter. często zadaje sobie pytanie o 
■własnym, wewnętrznym stosunku 
do tego gigantycznego rumowiska, 
jakim z ciężkim, nadludzkim trudem 
przestaje być nasza Stolica. Jest to 
.■problem uczuciowy rodowitego 
Warszawiaka lub „optanta”, który 
■wraz z miastem przeżywał niedolę 
wojenną i powstańczą, związał się 
£' nim swoim strachem i swoją na­
dzieją, swoimi przekleństwami i 
■modlitwami.

Gruzy wielkiego, żywotnego mia­
sta przerażają. Piękno nocy księży­
cowych, podziwiane z samego dna 
wąwozu — co niegdyś ulicą się zwał 
— poprzez oczodoły wypalonych 
kamienic nabiera posmaku upiorne­
go. Widmowe stają się również w 
biały dzień powywracane u lice. na 
tle  radości życia wraz z dzieciń­
stwem spędzonego w mieście co ongi 
Warszawą było. Sentyment zogni­
skowany w spojrzeniu odbija się od 
martwych, smutnych murów i po­
sępnych zwalisk, aby powrócić jako 
świadomość gorzkiego, bolesnego 
przywiązania do tego cmentarzyska 
osobistej przeszłości.

Bezwiednie, odruchem wiedziony 
szuka warszawiak resztek śladów, 
strzępów, okruchów tych czasów, 
które stały sę tylko wspomnieniem 
Epoka bardzo szczenięcych lat w 
Warszawie cechuje się takimi szcze­
gółami, iż pamięć o nich już nie żal 
lecz uśmiech wywołoje. Wrażenia 
dźwiękowe drzemią w uszach, a 
przeżycia wzrokowe żyją ciągle pod 
przymkniętymi powiekami.

MUZEALNE WSPOMNIENIA
> łupem nulowym tamtej, jakże 

odległej epoki była legendarna wie- 
ja Eiffla w  Paryżu; od niej rozpo­
czął się gwiaździsty rozjazd cywili­
zacji współczesnej, którą chciwie 
ssała stolica „kraju nadwiślańskie­
go”. Febra zachodnio-europejska na­
wiedziła Warszawę po roku 1900. 
modernizacja zaś wszelkich urzą­
dzeń publicznych miała olbrzymie, 
trójwymiarowe „pole do popisu" 
Wielki entuzjazm powitał pierwszy 
elektrowóz miejski, ale sercem po­
zostało się przy tamtych, konnych 
tramwajach, gdy motorowy ówcze­
sny wywijał biczyskiem nad spa­
sioną parą rumaków i gdy urucho­
miał tramwaj przy pomocy „wio!”, 
a  hamował magicznym „prrr...!” 
Sam tramwaj był podobny do sze­
rokiej, niskiej i  przewiewnej we­
randy na kółkach. Stojąc na stopniu 
wyczuwało się falisty ruch tej we­
randy, której szybkość była groźna 
dla wyskakujących 1 wskakujących 
pasażerów. Poprzeczne ławki raogiy 
pomieścić 6 — 6 pasażerów zazwy­

czaj grzecznie siedzących. Nie było 
ani klas, ani miejsc stojących. Były 
za to firanki, chroniące przed słotą 
i słońcem. Nielichy dzwonek umiesz 
czony był na hamulcu ręcznym. By 
zadzwonić, woźnica wykonywał 
szybkie gesty pionowe, uderzając 
metalowym sworzniem w grzybek, 
dzwonka. Gest ten pamiętają do­
brze wszyscy ówcześni warszawiacy 
Do dziś nie mogą zrozumieć powo­
dów tej wdzięcznej pamięci. 

DUDNIĄCY ORSZAK POŻARNY
Obecnie uznajemy tylko asfalt na 

jezdniach, ale ongi szczytem postę­
pu była smołowana kostka sosnowa 
jaką brukowano ulice pryncypalne. 
Pójniej, po zużyciu, kostkę tę kupo­
wało się na opał. Paliła się znako-

Chcąc wezwać straż pożarną, tłu­
czemy dziś szybkę i naciskamy gu­
zik alarmowy, wówczas jednak roz­
koszą było pędzić za konnym zwia­
dowcą straży, wywołującym przera­
żenie straszliwym, bezustannym sy­
gnałem gwizdka i ciężkim galopem 
swego wierzchowca. Do pożaru je­
chała straż w rygorystycznym orsza 
ku z brandmajstrem w powozie na 
czele i z wielką machiną parową na 
końcu. Z kozła powozu komendanta 
powiewała barwna chorągiew od­
działu straży, a  obok stangreta sie­
dział trębacz z oślepiającym kaskiem 
na głowie i wygrywał ostrą, bojową 
pobudkę, od której włosy się nam 
pod czapką jeżyły. Komendant miał 
z tradycji wspaniałą, rozłożystą bro 
dę i wyglądał tak groźnie i bosko 
jak Zeus. Piękniejszego obrazka po­
nad ten błyszczący i dudniący or­
szak pożarny już się nigdy w życiu 
potem nie widziało. I  nic na to po­
radzić nie można

„ROZKOSZE” ZA KOPIEJKĘ
Na długo przed wynalezieniem 

sacharyny gospodynie warszawskie 
fascynował tajemniczy grzybek ja­
poński, hodowany w słoiku. Słodzo­
no nim pijalne ciecze domowe. Nie 
da się zataić, iż dobra herbata za­
prawiona tym grzybkiem miała 
smak świństwa. Niezapomniane na­
tomiast są lody ówczesne, t. zw. „sa 
char marożennyj”. Za kopiejkę ku­
powało się je prosto z beczki o 
kształcie owalnym, którą nosił na 
głowie ogromny brodaty moskwicz 
przybrany w kolorową lub białą ru- 
baszkę i pachnący mocnym dzieg­
ciem, co drażniło niepokojąco nasze 
nozdrza, gdyż był to zapach anty­
polski.

CHODZILIŚMY DO ILUZJONU
Z rozrywek publicznych w salach 

zamkniętych największą jak dotąd 
karierę zrobiło kino. Ale w tamtych

czasach chodziło się do iluzjonu 
Dźwięk ograniczał się do muzyki, 
pochodzącej z dwóch instrumentów 
pianina i skrzypiec. Często w  tra­
kcie gry publiczność musiala przy­
słuchiwać się zajadlej kłótni prywat 
nej obu grajków. Ale gdy na ekra­
nie potworne fale oceanu od pół go­
dziny wywracały łódź z nieszczęsną 
parą kochanków, skrzypek zaś po 
raz piąty odrabiał z uczuciem „Ave 
Maria”, cała widownia wraz z poli­
cją, strażakami i bileterami zalewa­
ła się rzęsistymi łzami. Wzruszenie 
było tak intensywne i powszechne, 
iż dyrekcja iluzjonu decydowała się 
wreszcie odświeżyć powietrze w sa­
li. W przerwe między poszczególny­
mi aktami filmu rozpylano więc z 
pompek jakby rowerowych płyn o 
zapachu, który powinien w założe­
niu przypominać aromat sosnowy 
Jednakże przez długie godziny ubra 
nie cuchnęło mdłym mydłem.

PRZESTĘPSTWA MŁODOŚCI
Jakże modny by! także „Palais-de 

dance”, gdzie szalało się godzinami 
na wynajętych wrotkach. Welodro­
my zaś ściągały wagarujących ucz- 
niaków, których nie stać było na 
własny rower. Posiniaczone kolana 
były trudnym do ukrycia przed o- 
kiem domowników dowodem chło­
pięcych przestępstw.

Były to czasy, gdy na ulicę wycho 
dziło się zaopatrzonym w ostrzeże­
nia matki przed żółtym niebezpie­
czeństwem. Tak się nazywały karet­
ki poczty konnej, pomalowane na 
jasno żółty kolor. Miaty one zwy­
czaj częstego potrącania i przejeż­
dżania przechodniów, co wnet uro­
sło do rozmiarów klęski społecznej 
na jezdni.

„BASZŁYKOWA” HAŃBA
O ile raniec — dzisiejszy torni­

ster — był marzeniem człowieka

Dzisieisze imprezy sportowe na Śląsku i w Zagłębiu
don, Batory (Chorzów)—Kąp. Dę-BYTOM .Stadion Miejski godz. 17 

— mecz piłkarski o mistrzostwo 
Klasy Państwowej Polonia (Bytom) 
—Garbarnia (Kraków).

SOSNOWIEC Stadion RKU godz. 
17,30 międzynarodowe spotkanie pił 
karskie Bratysława—Zagłębie.

O mistrzostwo klasy „A” grają (go 
spodarze boisk na pierwszym miej-

ŚLĄSKI OZPN
Grupa I: Gwardia (K-ce)—BBTS 

(Bielsko), Ligocianka—HKS (Szopie­
nice), Walcownia (Dziedzice)—Na­
przód (Janów), Piast (Pawłów)—Le- 
chia (Mysłowice), • Pogoń (K-ce)— 
Koszarawa (Żywiec).

GRUPA II: ZZK (K-ce) — Hejnał 
(Kęty), Zablocie (Żywiec)—Siemia- 
nowiczanka, Kop. Katowice—Bail-

w wieku szkolnym, o tyle t. zw. 
baszłyk (kombinacja kaptura z dłu­
gim, wąskim szalikiem) był powo­
dem ciężkich zatargów z rodzicami. 
Czy dlatego, że w balszyku było się 
podobnym do kozaka lub stójkowe­
go — nie pamiętam, ale nienawiści 
do tego „bandaża" nie mogę zapom­
nieć. Gdy nie pomagał najbardziej 
bolesny i cierpiętniczy wyraz twa­
rzy, na jaki tylko dzieci potrafią się 
zdobywać, gdy operacja opatulenia 
i  zawiązania w kokardkę na plecach 
końcówek baszłyka byta skończona, 
wówczas pędem zbiegało się po 
schodach do bramy, gdzie kilka 
świadomych i stanowczych ruchów 
rękoma, cechujących dojrzałość wo­
li 12-letniego „człowieka nauki”, u- 
walniało z przykrych więzów i ba­
szłyk wędrował -pod płaszcz na bio­
dra.

ŻYCIE PODWÓRZA
Podwórza warszawskie miały 

swe drobne obyczaje i  zwyczaje. Pa 
tronował im stróż w białym fartu­
chu i czapce urzędowej z blachą 
mosiężną, w której wycięty był rosyj 
ski napis „dwornik”. Dziś ludzie 
wstydzą się miotły w swoich rę­
kach jakby to był wytrych albo 
tom. Ale miotła w  tamtych czasach 
była symbolem „niewąskiej” wła­
dzy dozorcy, posiadającego dzięki 
temu dużą godność własną. Do natu 
ralnych, codziennych hałasów pod­
wórka należały okrzyki o różnych 
tonacjach, pochodzące od domokrąż 
nych rzemieślników lub handlarzy 
„Lutuję — reperuję, handel — han 
del, szyby — szyby — szyby, pia- 
bia, pia-bia (biały piasek z Wisty), 
garnki drutuję, starzyznę, kupuję, po 
wróżyć — powróżyć”... rozlegało się 
w domach II i III rangi społecznej. 
W kamienicach burżuazyjnycb 
„wstęp dla muzykantów, domokrąż

ców i handlarzy" byl surowo wzbrc

BYŁO ZAWSZE WESOŁO
Wnętrza mieszkań ówczesnych 

byty przez szereg lat późniejszych 
wyszydzane na scenkach 1 w saty­
rach drukowanych, ale staroświec- 
czyzna ma coraz większy urok 
wspomnień i zabawną jest rzeczą 
odczuwać sentyment dla bambuso­
wej etażerki, kryształowej kuli z 
barwnymi we wnętrzu kwiatami, 
pióra z oczkiem szklanym, przez 
które widziało się Jasną Górę, filu­
jącą lampę naftową z abażrem , 
oleodruki z Poniatowskim i Koś­
ciuszką a jednocześnie wiedzieć, że 
w roku 1948 podobnych rekwizytów 
przeszłości nigdyby się do swego 
mieszkania nie wpuściło. Poco ma­
ją straszyć w pokoju, niechaj ba­
wią w felietonach.

Warszawa, ta dawna i ta  między­
wojenna, uczyła ludzi — a  nie wsz’ 
scy chcieli to dostrzec — rzeczy 
rzadkiej i bezcennej, jaką jest umie 
jętność śmiania się lub tzw. poczu­
cia humoru. W dotkliwy też sposób 
wyrabiała w bufonach poczucie >vła 
snej... śmieszności. Z tamtych cza­
sów pochodzi dwuwiersz zacytowa­
ny przez Tuwima w „Dziejach frasa 
ki polskiej”.

„Czy zastałeś pana ministra?"
„Niech pan zaczefta, aż się ioy...”
Słusznie — niesłusznie Stolica do 

wojny miała opinię miasta lekko­
myślnego, a  zdobyła dziś — miasta 
niepokonanego. Rodowód moralny 
nieco ironiczny lecz tym włęcei 
szczerze warszawski
NOWA CZY STARA WARSZAWA?

Wspominając dawną przeszłość 
wydawało mi się, iż sięgnąłem do 
dna historii „mojej" Warszawy (nie 
Harrisa), iż występuję już w roił 
tych, o których mówi się; Jak  to 
najstarsi ludzie opowiadają”.

Trudno było kiedykolwiek przy­
puszczać, iż my, warszawiacy, prw 
żyjemy Warszawę. Lecz ani ona 
nas, ani my jej nie przeżyliśmy.

Sytuacja między nami jest trochę 
niezręczna. Uczucia dla miasta zał 
tym więcej się gmatwają, iż będąc 
ostatnio w  stolicy, zobaczyłem (rag 
ment nowej Warszawy, jakiej nik; 
z żyjących nigdy nie widział- Na oc 
cinku Krakowskiego Przedmieścis 
i Nowego Światu wskrzesza się b' 
storyczną Warszawę znaną nam ty’ 
ko z dokumentów malarskich Ca- 
naletta. Odradza się w przepychu 
stylu i  uroku tajemnicy ulica biała 
szlachetna i  dostojna, która będzie 
ze wszyskich znanych a historycz­
nych — najpiękniejszą ulicą WaT- 
szawjg, Polski, Europy, a może na. 
wet całego świata.

JAN PIESS

biensko, Błyskawica (Radlin) — Wy­
zwolenie (Michalkowice).

Grupa III: Slavia (Ruda)—Śląsk 
(T. Góry), Naprzód (Lipiny) — Czar­
ni (Chropaczów), Huta Pokój (N. By 
tom)—Wawel (Wirek), Polonia (Pie­
kary) — GZKS 27 (Grzegów), Ruch 
(Radzionków)—Azoty (Chorzów).

OPOLSKI OZPN
Grupa I: Polonia Ib (Bytom) — 

Piast (Gliwice), Piania (Racibórz) — 
Pogoń (Zabrze), Odra (Opole) — 
Chrobry (Groszowice), Kop. Ludwik 
(Mikulczyce) — Liniarnia (Bytom).

Grupa II: Pogoń (Prudnik)—Lwo- 
wianka (Opole), Lubliniecki KS — 
ZZK (Gliwice), Zjednoczenie (Za­
brze) — Szombierki, Kop. Mikulczy 
ce—Grom (Nysa).

Bielska Kolei Elektryczna
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  żc  n a  p o d ­
s ta w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is te r s tw a  
K o m u n ik a c j i  z  d n ie m  9 m a ja  b r

autobusy Bielskiej Koleji Elektrycznej 
przestają kursować
n a  lin ia c h  B ie lsk o -D z ie d z ic e , B le lsk o -  
J a w o r z e ,  B ie ls k o - S t ra c o n k a .  <759o)

Po raz ostatni autobusy B. K. E . kursow ać będą 
na tych liniach w  dniu  8 maja br. natom iast od 
9 m aja br. au tobusy  B. K. E . będą obsługiwać

wyłącznie linię Bielsko-Szczyrk.

k. Państw. Fabr- Cłtetn.-Fantr
w Aptekach i D ngarM r

ProdulŻądaj

Telefon naszej administracji
W KATOWICACH

3-14-70
Dział Ogłoszeń:

3-51-37


